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W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw. Nowy Rynek, 


-fJŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoligy, oddana jest Domowi Handlowemu L. i E. Metzi i S-ka 


i NAJSKUTECZNIEJSZY SROD EK 

| usuwa 
doai, pryszcze, opaleniznę, 
Hąyry, czerwoność twarzy 
xi i wszelkie plamy 


fasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 


Jana Niwińskiego, 


Aa uniknięcia naśladownictwa, każde pudałk- 
opatczone jest w piomba, na której znajo 
_ wje się Noe 204 1 nazwiska wynalazcy 


Jan Niwiński, 


Wrzedaż w aptekach, składach aptecznych 
i  perfumerjach. 
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Wprowadzając w Królestwie samos 
jząd miejski, projekt rządowy, jak już 
wiemy, ustanawia nad . tym. samorządem 
gcisły nadzór wykonywany przez: mini- 
ra, generał - gubernatora, gubernato- 
„ów, członków urzędów * gubernialnych 
"ło spraw miejskich, wreszcie przez na- 
ńzelników powiatowych. Nadzór ten jest 
(poniekąd usprawiedliwiony teorytyczną 
| praktyczną koniecznością czuwania, 
"by miasta i miasteczka, obdarzone 
imączmą samodzielnością gospodarczą, 
Aie wykraczały w swych czynnościach 
poza ramy ustawy, oraz żeby funkcje 
%.osganów wykonawczych odbywały 
tę.prawidłowo. 


z 


Z punktu widzenia czysto prawni- 


Od wszystkich chorób-zakaźnych najlepiej 
uchronić się można SĘ codziennie le Sarg; ap 
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stale przez lekarzy i denty- 


JÓW 


stów -od łat 25, 


nas kwestjonowany, jak go nie kwesto- 
nują w innych państwach Europy. Na- 
potykane w niektórych organach prasy 
naszej utyskiwania, że przyszły  samou 
rząd miejski w Królestwie będzie tylko 
„instytucją doradczą przy policji*, z 
tego punktu widzenia są nieuzasadnione, 
Zarówno kompetencja przyszłego samo- 
rządu, jak i nadzór rządowy nad nim 
nie różnią się niczem prawie od warune 
ków nadzoru kompetencji, przyznanej 
przez ustawę miejską 1892 raku wszy- 
stkim miastom Cesarstwa. Samorząd 
miejski tam działa od 40 lat i chociaż 
jest od 18 lat znacznie okrojony, nie 
wywołuje jednak nigdzie narzekań, że 
służy celom, wyłącznie politycznym. 


Winniśmy podkreślić, że projekt u- 
stawy miejskiej dla Królestwa, co do 
nadzoru rządowego, w jednym punkcie 
jest nawet liberalniejszy, niż statut 
miejski 1892 roku, obowiązujący w Ro- 
sji. W Cesarstwie władze rządowe 
mają prawo kasowania wszelkich uchwał 
miejskich, „nieodpowiadających ogólnym 
korzyściom państwowym, albo jawnie 
naruszających interesy ludności miejscow 
wej“. Na mocy tego artykułu rząd 
mógły zawiesić w Cesarstwie literalnie 
każdą: uchwałę: - miejską (faktycznie za 
ostatnie 19 lat takich zawieszeń było 
w Rosji zaledwie 40, czyli po . dwa 
rocznie na całe państwo). Otóż w pro- 
jekcie ustawy dla miast Królestwa, tego 
artykułu wcale niema i władze rządo- 
we będą mogły zawiesząć tylko takie 
uchwały, które są niezgodne z praw- 
nem brzmieniem ustawy, 


To znaczy, że rząd w Królestwie 
będzie mógł oceniać uchwały tylko pod 
względem ścisłej legalności, ale nie pod 
względem „ogólno-państwowym* lub 
pod względem „odpowiadania interesom 
miejscowej ludności*, co daje władzom 
szerokie pole do mieszania się w spra- 


Mpa taki nadzór - nie - może... być, i a-„wy- miejskie.: 


Za to projekt rządowy daje jej w 
ręce inny środek nadzwyczajny, którego 
ustawa miejska w Rosji, ściśle mówiąc 
nie zna, a który może w Królestwie 
znaleźć zastosowanie na niekorzyść na- 
szęgo samorządu. 


Mówimy tu o „zawieszeniu samo- 
rządu“, które odpowiada mniej więcej 
pojęciu „rozwiązywania Dumy". 

Projekt mówi o tem w art. 180 — 
192, nie określając, co może być po- 
wodem rozwiązania, Z motywów rzą- 
dowych również niewiele dowiadujemy 
się, co może skłonić rząd do zawiesze- 
nia samorządu. 

Motywy te orzekają któtko, że każ- 
da rada miejska może być rozwiązana 
przed upływem terminu czteroletniego, 
jeżeli „działalność samorządu miejskie- 
go w danym składzie nie odpowiada 
włożonym nań zadaniom." 


W tem niewyraźnem określeniu 
tkwi pewne niebezpieczeństwo. Motywy 
rządowe orzekają, że takie rozwiązanie 
rady miejskiej ma charakter apelacji 
rządu do samej ludności i że dlu tego 
rząd wyjednywać będzie na to za każ- 
dym razem zezwolenie Najwyższe. Rząd 
powołuje się na przykład w tym wzgłę- 
dzie niektórych państw zachodnich, 


Rozwiązanie rady podług projektu 
pociąga za sobą zawieszenie samorządu 
na okreś dwumiesięczny, po którym 
winna być z mocy ustawy zwołana no- 
wo obrana rada miejska, W okre- 
sie zawieszenia rządzi sprawami miasta 
osoba, mianowana przez ministra, który 
kontroluje jej czynności, 


Ale to dwumiesięczne zawieszenie 
jest jeszcze niezbyt uciążliwem. 

O wiele ostrzejszym środkiem bę- 
dzie zastosowanie art, 186, który prze- 
widuje całkowite zawieszenie samorządu 
miejskiego na -przeciąg. «do trzech lat 
„z ważnych względów porządku pań: 
stwowego”.  Jakież* to mogą być 
względy? 


Zwracając się: do-motywów rządo- 
wych, wyczytujemy z nich, że tak 'dłu- 
gie zawieszenie samorządu nastąpić 
może w wypadkach, dłuższego rozstroju 
gospodarki miejskiej, niewykonania naj- 
niezbędniejszych czynności, bezczynnoś- 
ci organów miejskich, grożącej ludności 
klęską itd, 

Samorząd najzupełniej prawidłowo 
działający, może być także zawieszony 
na czas do trzech lat, a tow razie „wy- 
jątkowych klęsk społecznych“, albo na 
wypadek wojny, że względu na nadgra- 


wiczne położenie. kraiu. 
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Wówczas z Najwyższego zezwolenia 
Rada ministrów zamiast zawieszonego 
samorządu, ustanawia w mieście adini- 
nistrację rzą dową. 

Ustawa zawarowuje w tych razach 
ogłaszanie sprawozdań z czynności ad» 
ministracji rządowej i nie pozwala jej 
zawierać umów w imieniu miasta dłużej. 
nad rok jeden. 


St. H. 
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Ukrueństwa mandarynów, 


„Djabły niebieskie“. — Wybuch rewolucji, — 
2,500 poległych, — Straszna flotyla, — Tragedja 
morska. 2,000 utopionych. 


Straszne, okropne rzeczy. działy się 
w Kantonie. Krew w żyłach się Solca 
przy czytaniu opisów wydarzeń podczas 
rokoszu, jaki wybuchł w stolicy chiń: 
skiej prowincji południowo-wschodniej 
Kuang-tung, Kuang-czaufu, po europej- 
sku zwanej iGantonem, 


Jest to miasto ludne, blisko 2 mil: 
jony mieszkańców posiadające, położo- 
ne przy ujściu Czukiang, rzeki wpadają- 
cej do morza Chińskiego. W ‘dzielnicy 
europejskiej, zwanej Szameń, mieszka 
najwięcej anglików, dalej idą ameryka- 
nie, francuzi itd, Miesźka też garść nie- 
wielka polaków, a między nimi lekarz 
Kicki, dwuch inżynierów, cukiernik Szu- 
spański z Warszawy, kilkunastu rzemieś|- 
ników, paru kupców. 


Kanton oddawra jest ogniskiem ru: 
chu rewolucyjnego, który w ostatnich 
czasach wzmógł się ogromnie, a przy- 
wódcy zaczę!| energicznie przygotowy: 
wać wybuch. 


Jest to ruch na podłożu repubti. 
kańskim, ruch bardzo popularny w tej 
prowincji, ma też niemal połowę ludno- 
ści za sobą, Jednakże do akcji czynnej 
według źródeł angielskich, zaledwie o< 
kało 10,000 było zdolnych. 


Lecz i ten nieliczny stosunkowo za: 
stęp „djabłów niebieskich“, jak zwą re: 
publikanów urzędowe pisma chińskie, 
był groźny dla rozkłddającego się rządu 


* bogdychańskiego, gdyby nie przedwczes: 


ne wykrycie organizacji. 


Zdradził ją w bólu katuszy, zada: 
wanych mu. przez siepaczy. miejscowego 


` wicekróla, jeden z wybitnych działaczów 


konspiracji rewolucyjnej, chińczyk Fu- 
Czun. Nie mógł wytrzymać przypie- 
kania pięt rozpalonym rożnem i wyznał, 
że republikanie otrzymują broń z Hong-. 
kongu, przywódcą zaś ich głównym jest. 
doktór Tsuń-Wen. 


Gdy „wyśpiewał* wszystko, puszi 
czono Fu-Czuna, który, ociekając krwią, 
wyjąc z bólu od powykręcanych kości, 
zdołał jeszcze zawiadomić sztab główny 
rewolucjonistów, że ich wydał,- poczens 
znaleziono: £a: j 


kes 
R "me 
Według zeznań umęczonego, Robes- Dopiero od chwili, gdy niewolni- 

pierre chiński, wspomniany wyzej dr. ków stawiono przed oczami miandary- 
Tsuń-Wen, zmieniwszy przez charakte- now chińskich, zaczyna się okropność... 
ryzację twarz; „ Osiadł w dzielnicy, blis- Wśród zabranych, poniimo ścisłego 
kiej jamynia (pałacu) wicekróla, jako poszukiwania przez szpiegów, nie znale- 
handlarz, Założył obszerną pałarnię zjono d-ra Tsuń-Wena. Zli o to, znęcali 
opjum i tu utworzył główną kwaterę się siepacze na rewólucjonistach, kłując 
tepublikanów. ich, bijąc i kopiąc. 

_ Służba wicekróla, żołnierze rządo- Wreszcie wystąpił dowódca więzie= 
wi chętnie odwiedzali palarnię, a spis- nia. 
kowcy od odurzanych dowiadywali się 


tego, co było im polrzeba, 


Przez ciąg kilku ostatnich miesięcy 
Tsuń-Wen ściągał do Kontonu swych 
diabłów niebieskich. rozproszonych dla 
agitacji po: różnych miejscowościach, ro- 
zległej prowiñcji. 

Zgromadziło się już kilka tysięcy 
rewolucjonistów, gdy organizacja szpie> 
gów zawiadomiła wicekróla Tschan-Yrł- 
Tu.o zeznaniach, wyaobytych od Fu- 
Czuńa. Rzucono się więc przedewszy- 
stkiem do palarni Tsuń-Wena. Zastano 
jednak zatarie już po nim ślady. Na- 
stępnie rozciągnięro surowy nadzór nad 
statkami w porcie. 
wskazali 
przybyły z 


Pewnego dnia: szpiegowie 
policji jeden z parowców, 


Honkongu. Dokonano rewizji i ku 
wielkiej swej radości skonfiskowano 


znaczną partje karabinów, 6 kartaczo- 


wnic, mnóstwo nabojów i bomb ręcz- 
nych, Zarządzono masowe aresztowa- 
nia. 


Tsuńn=Weń miał kwaterę pod mia- 
stem, z której orjentował się w położe- 
niu. Rozporządzał około 5000 ludzi. 
Wszyscy już byli uzbrojeni. Aresztówa- 
nia budziły obawę, że szeregi rewolu- 
cjonistów zostaną mocno przetrzebione, 
Zaczęła się też dezercja, Obliczył, że 
zwiekanie równać się będzie klęsce. Dał 
więc znak do pogotowia, 

Tymczasem otoczył pałac wicekróla 
aiebieskimi  djapłam. Tschan-Yrł-Tu 
wyjechat właśnie do konsulaty-  angiel- 
skięgo, aby przeprowadzić rokowania z 
konsulatem, Chodziło o tò, żeby kon- 
sil zapobiegł przywóżeniu 4 Honkongu 
konitabandy wojennej. 


W owym to czasie przed jamyniem 
wicekróld policja rzuciła się na trzech 
rewolucjonistów, których organizacja 
szpiegowska znala z działałności w po- 
łudniowych Chipach., Napadnięci. dali 
kilka strzałów, nie pozwałając się arę- 
szłować. „Jakby z pod „ziemi wyrośli, 
stanęło przy napadniętych kilkudziesięciu 
obrońców. -Na pomoc policji wypadła 
siraż połacowa. Zaczęty roóżiegać się 
salwy, jedna za drugą. Wynikła for- 
maina bitwa: „Fiuk karabinów i rewoł- 
werów mieszał się z pękaniein ! sykiem 
kartaczów ręcznych. 

Zastępy Tsuń-Wiena biegły Z róż- 
nych dzielnicę ku jamyniowi. Niebawem 
kum rewolucjonistów wyparł straż z pa- 
tacu, który wkrótce stanął cały w pło- 
mieniach. 

Było to pierwsze 
bieskich djabłOw. 


zwycięstwo nje- 


Zawiadomiony ó  wkroczeńil rewo- 
lucjońnistów do famyniu wice król z 
konsulatu angielskiego podążył co koń 
wyskoczy do obozu, odległego o sześć 
kilometrów od iuiasta. Sprawił szyk bo- 
iowy.i, na czele kilkunastu tysięcy woj- 
ską regularnego, marsz-marszem wsżećjł 
do miąsta na powstańców. Część ich 
zabarykadowała się w pobliżu dzielnicy 
europejskiej, część zaś burzyła arsenal, 
Zręcznym ruchem skrzydłowym Tschan 
Yi lu otoczył rewolucjonistów, zmusił 
duo zalięchania oObięgania arsenału i, 
ślopiłowo, ścieśniając pierścień, przyci- 
engt Ich do brzegu Czu-klangu, 

‘Fam nastąpiio straszne gładzenie 
TreDiubhkanów.,. 

` ‘Hiilen ich oddział 
zabudowaniach 
drugi w świątyni  Bralitny, 
się bróńić -i td i lam do upadłego, 
Część pod osłoną sttzałów z prowizo- 
tycznych warowni tówatzyszów, walczy- 
ła na placu i część, nie mogąc wytrzy- 
MAG apo przeważających SH, przepra: 
wita: się wylaw przez Czaskiang do śą: 
siędliuego Futschanu, 


się W 
wice-króla, 
zamierzając 


vsądowił 
rezydencji 


Hape wyłecdiadła 


w powielrze 
dën WiIEE-RTGle i 
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Gzi. Keszię zabrano do niśwoli 
Wha t odstawiono do miasta, 
Dotad, h 


jakkolwiek 


die 
;zecz przedstawia się naturalnie. Na woj- 
nie, jä ną wainie. 


SIrasziię, 


— Co z nimi zrobić? —zapytał. 

Wice-król po krótkiej naradzie od- 
rzekł groźnie; 

— Co cl się podoba! 

W dwie godziny potem 27 dużych 
dżonek  napełniono  rewolucjonistami, 
wszyscy byli skuci po 15—20 ludzi raa 
zem. Dźonki, holówane przeż kilka pa- 
rowców, popłynęły na inorze. 

W nocy straszna ta flotyla przepły- 
nęła zatokę, starając się trzymać w jed- 
nakiem oddaleniu zarówno od tlongkon- 
ga, jak i od położonej ua południowym 
brzegu kolonii portugalskiej. 

Nazajutrz holowniki powróciły, ale 
bez dźonek, do wieczora zaś cały Kai- 
ton wiedział już, że okołó 2,000 zabra- 
nych do niewoli djabłów niebieskich wraz 
ze staremi, niezdatnemi już barkami, za- 
topiono w morzu... 

Załoga holowńików wprost dziura- 
wiła dżonki, na których skuci, bezsilni 
rewolucjoniści całemi grupami szli na 
dno... 

Kilku pódpitych marynarzy chińczy- 
ków ze statków portowych, biorących 
udział w niesłychanej egzekucji, wygada- 
ło się... A pociągnięci za język. Opisy= 
wali śmierć rewolucjonistów na wodach 
południowo-chińskich tak szczerze, -iż 
dreszcz zimay od stóp do głowy Słu- 
chacza raz po raz przechodził. 

Jeden z uczestników. owej tragedii 
morskiej znalazł sie w, Flongkongu. 

— Płakaliśmiy wszyscy, lecz nie Od- 
ważyliśmy śię na opór, gdyż oficerów 
w naszej flotyli karnej było dwa razy ty- 
le, co nas, 

W kraju, Który posiada na częle za- 
rządu mandarynów o: tak naprawdę bar- 
barzyńskich uczuciach, nic dziwnego, że 
wre niettawiść całą swą: potęgą do wszy” 
stkiego, co tchhie Pekinem, Skyd’ idzie 
przykład, 

Nie też dziwnego, że dr. Isuń-Wen, 
który zdieuł Ho Tybelu, znajduje coraz 
większe zastępy ludu, który płonie zem: 
stą i Jada dzień usłyszymy © wybuchu, 
tyin razem wielkiego. powstania, które 
oczywiście, będzie bardzo na rękę.. Są- 
siadom, naradzającym się już w Paryżu 
nad rozbiorem Chiti * 

Ale lud chiński raczej woli to, niż 
ucisk i.okrucieństwa rodzimych „ojców 
narodu”. 


śdiydectua gimnaziale. 


Falsa 


W Kaliszu rozpoczęto onegdaj są- 
dzić sprawę o wydawanie i korzystanie 
z fałszywych świadectw gimnazjum kali- 
skiego. W charakterze oskarżonych po- 
ciągriięto do odpowledzidjiiości sądowej 
23 osoby, w tej liczbić Księdza Jaficzdki 
z Łasku, alumnów seminarjów duchow= 
nych we Włociawku i Kielcach: Dobrus 
dzieja,  Skolasińskiego,  Przybinskiega, 
Sandomierskiego, Gotwalua | Łukaszew= 
skiego, sekretarzą gunnazjium Konsi 
byczkowskiego, pisarza ginun. IG Plesz- 


kowa, Oraz cały szereg urzędników łÓŻ-* 


nych: Uykasierji, Studenta, UCZUIÓW 
deńtysiycznej I t p- 


SZKOŁY 


Dostarczańiem Świadeciw za cen$ 
ód 10 do 400 rb. trudnili się Pleszkow 
i Byczkowski, Pośrediikiem w użyski- 
waniu świadectw 4-klasowych dla kan: 
dydatów do seminarjum włocławskiego 
był ks. Jańczak, 

W jaki sposób przeprowadzano te- 
gosrodzaju. manipulacje, wykazują zezna- 
nia niektórych oskarżonych i świadków, 
A więc: 


swiądek Gronkiewicz zeznał, że zna- 


eco Gajewski, mając zamiar zda- 
s edzaiia z 4 klas, udał się bo pro- 
m da gimnazjum kalisi yszędł- 
stamtąd, opowiadał, że wg m 
al się Byczkówsk w 
WIE ELZAMIINÓW ZAZTUSI Je 
W n W giji 

Byczkówsci zobów/iBzał ti 
otrzyiwanie swiądeciw z I0C4 poro 
zumienia Si Z nauczycielasfi, pizyczem 
zażądał 190 rh, Gajewski dał mu cb. 


100. W 2 tyge ‘aa póziiiei Byczkowski 
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egzaminował Gajewskiego, wziął od nie- 
go 50 rb. i nazajutrz wręczył mu świa- 
deciwo. 

Osk. Gróssman postanowiwszy zda- 
wać egzamin z 6 klas, zwrócił się do 
bByczkówskiego, który zajmował wybitne 
stanowisko w kaliskim okręgu nauko- 
wym. Za radą Byczkowskieyo Urossiman 
chodził do niego na korepetycję, a na- 
stępnie w jego mieszkaniu trzech nie- 
znanych ludzi we irakach ze złotemi gu- 
zikami egzaminowało go z kürsü, Bycz= 
kowskiemu zapłacił 350 rb. i otrżymał 
świadectwo. 

Osk., Cieluch za radą Byczkowskie- 
go zdawał egzamin w mieszkaniu przy 
ul. Łaziennej, gdzie oprócz Byczkowskie- 


go byli dwaj nieznajomi, „którzy go 
epzaminowali. W kilka dni później 0- 


trzymał Świadectwo, za 
Tb. 
ty BS: 
Osk. Ławnicki w r. 1892 wstąpił do 
4 klasy gimnazjum w kGaliszu, w następ= 
nym Zaś zdał egzamin do klasy 5. Kto 
inu wydał świadectwo, nie pamięta. 
Osk. Jedyński ostatecznie objaśnił, 
że Świadectwo bez jego udziału wydos= 
stał referent rządu gubernialnego, Naga- 


które zapłacił 
10 i rb. 20 Byczkowskiemu za fā- 


jewski, obecnie zinarły, któremu dał 
200 rb. za wyrobienie posady, Naga- 
jewski również przedstawił świadectwo 


do rządu guberujalnego. Oskarżony sły- 
Szał, że Świadectwo Nagajewski otrzy- 
mał od Byczkowskiego. 

Dobrodziej, Skolasiński, Przybiński 
i Saudomierski, że przygotowywali się 
do egzaminu do seminarjum, świadectwa 
zaś dostarczył im ks. Jańczak z Łasku, 

Łukaszewski, że w Kaliszu około 
giimnazjuim jakis blondyn zaproponowal 
niu wydanie Świadectwa bez egzaminu. 
4, dar mu 100 rb. i następnie swiadec: 
WO oUzyiiaś poczią, 


Zeidlitz; że świądectwo z 4 klas do- 
stął od Byczkowskiego, egzamin zaś 
składał w gimnazjum. Oskarżony tið- 
stępnie zmienił zeznanie, że egzaminu nie 
zdał i świadectwo wyrobił mu ks, Jań- 
czak, klóry wysłał je do. Wiłosławica bez 
jego udziału, 

Wszyscy oskarżeni, z wyjątkiem 
Pieszkowa, nie przyznali się dö winy. 
Cztery osoby, w tem ks. Jańczak, zbie- 
gły, Ostatecznie na ławie oskarźonych 
zasiedli: 

Konstanty Byczkowski i Konstanty 
Plęszkow, oskarżeni o fałszowanie i wy- 
dawanie Świadectw iunym współoska:- 
żohym; Bog, Zeromski, Cieluch, Jedyń- 
ski, Suchowicz, Dobrodziej, Rschciński, 
Skolasiński, Łukaszewski, Mielcarek, 
Przybiński, Zeidlitz, Sandomierski, Dłu- 
tek, Pressel, Emma Binek i Grossman, 
że otrzymawszy Świadomie fałszywe 
świadectwa, skorzystali z nich, przedsta- 


wiając je odpowiednimi władzom i in- 
stytucjom. 
Przestępstwa te, cö do Byczkow.- 


skiego i Pleszkowa przewidziane są art. 
362 i 294 kod. kar., co do reszty os- 
karżónych 1 cz. 1412 ańł. kod. kar. 

Do sprawy wezwano 23 świadków, 


przeważnie nalczycieli gimnazjum i re- 
gensów seminarjum w Włocławku i 


Kielcach, oraz eksperta, 

Bronią oskarżonych adwokaci przy* 
sięgli: Rymarkiewicz, Gadomski, Dąbrow= 
ski, Smogorzewski i Landau z Kalisza, 
oraz z Warszawy: Morwiń-Piotrowski, 
Sobolewski 1 81, Nowodworski. 


Die 


eamm WEIR ZE OMA 


Wiadomości ogólne, 


N 


O Sprawa szkoina. Komisja, 
zajmująca Się Sprawą gimnazjów, uznała 
ża póżądane następujące wnioski prawo» 
dawcze: 

1) Przyztać prawo Wsiępli dó Wszy- 
stikich zakładów naukowych: wyższyci 
osabom kończącym szkoły realne, semi 
járja duchowne, korpusy kadetów i szko- 
ły handlowe i 

2) Zmienić przepisy prawodawcze o 
śreunici zakładach nauKowyCu w SENSIE 


iadźuia więsszycii praw ZywiOlOWi SpO- 
U MIU, A SZCZEZOINEJ prezęSOni rad 
HEKUMICZY CIA 

Do omós ; "nia projektu Praw o śred 
nich zał NAUKOW zlożonew 
fzeż A. Swarca, KOMIE nie przys 
owała w lego, Że złe Kas 
wycożał EKZ DUMY 

O Niedobory sądowe, Mi- 


nisier S$ 


my państwowej z wnioskiem 0. Wyasyge 


c 
BRE 
M ch lez: 


rzec? 


| i KT ę 
nowanie mu 655 tysięty rubli, oni O” 
cie niedoborów sądowych ZA ap go w 3" 


Jak się okazuje ze sprawożiwją wii. 


stra, ilość spraw sądowych w teh „Na 
sra szybko tak, iż Kosztą SAjg pa oi 
rosną, i jeż 

nF a 


W roku ubiegłym podró 
ków przekroczyły przewidziągę 
101 tys. rb.. wynagrodzenie 
o 369 tys. rb. | drukowanie: 
o 24 tys. rb. i 

O Przywóz Slirów 
ster skarbu złożył lzbóń w 
mocy którego Rada ministrów mia 
mać prawo zezwalania (do stat) 
roku) na przywóz zagranicznęgąąec 
ca ż obniżoną opłatą cła. Wii 
wywołany jest brakiem surowa 
wanyl w przemyśle metalowyffip w 
łudniu Rosji oraz w okręgach Jęb" 
skim i ryskim, 

Brak surowca spowodowan 


po części cholerą zeszłoroczigj |” 
rozpędziła robotników, po częggwieć” 
lacją, a rzec! 


Na odbytej w jesieni narai 


stawiciele przemysłu żądali, 4 
zgodził się na tymczasowezję) y 


wszelkiego cła ia surowiec zagi 
Obecnie rząd przystał tylko fā 


me ' D 
sowe obniżenie cła od surowca 
QZ ministerium NE w 
Minister handlu ziożył Ikim | 
stwowej projekt nowej ustawy Okie z 
bywaniu platyny: Wogóle roczhiEjny p 
bywa się na Świecie okolo 400% 
platyny, z czego na Rosję (NAWE na! 
przypada około 380 pudów, Pf 
1843 w Rosji kursowały nawet odu 
z platyny; dziś platyny używą 
głównie przez dentystów i = 


odznacza się bowiem większą 
złoto. 


niono od 17 do 41 tysięcy 
około 40 tysięcy rubli); obecnie gy 
jest 


i trudności znalezienia nowych. W 
uregulowania tego przemysłu 


wić stałą kontrolę i surowe prz 
przachowywaniu i handlowaniu f 
za przekroczenie tych  przepisóg 
grozić kara do 6 miesięcy wiezie 


Drożyzna 
mieszkaniow 


X. 
(Dokończenie), 
„Niektórzy tchórziiwi _i bojażh 
z praktyką nie obeznąni działacze 


leczni, wychodząc z założenia, żel 
rzystwom pożyczkowo-oszczedności 


nie wolno lokować składenych M a 
członków stowarzyszenia oszczędnik iz 
przedsiębiorstiwach prywatnych, —M x 
dzą, że lowarzystwa pożyczkowów „_ 
czędnościowe lokując kapitały í 


członków, często z trudem i 
zebrane, w spółkach, miających 
budowę domów, postępują nied É 
i lekkomyślnie, gdyż mogą narazićai y 
CZŁONKÓW Ma poważne i niepowe 
straty, i w ten sposób poderwać 
stencję samego stowarzyszenia, 7 


„Pogłąd ten jest mylny, PA i 
rzystwa poźyczkowo = oszczędn 
jak wykazała praktyka niektórych W - 
rzystw, wydając pożyczki spółkom) 
budowę domów, — nie harażiły 
żadne ryżyko I w żadnym wypadki! 
mogą być narażone na straty. 5 

„Spółkę mającą na celu wybu 
dom, zawierdją zwykle osoby, któ 
jadają jaki taki Kapitalik i które: 


jakieś zajęcie lub posadę, KtÓR 
bezpiecza ich byt i daje środki 


mania. 


„Kilka lub kilkanaście osób 
szonych, otrzymując każdą pożyczkę! 
warzystwa od 600 do 800., rb. 28 
czeniem | niezależnie od tego zd 
czająę rejentalnie caikowitą Otrz 

2 wszystkich razem PoŁyCZKĘ 
bytym. dia spółki placo, dają AOS 
gwarancję towarzystwu, „gdyż 10W 
rzystwo jest tea sposób zabezp 
me I odobdiiu i rzetzą, 

„Ma obowiążku tylto: żarz aaoi 
warzystw pożyczkowa-.«:oszezęd ; 


pDyzcZz w 


leży mieć baczność nad tem, jaka 
meczywista wartość placu i jacy 
owie stowarzyszenia mają zamiar 
Wować dom, oraz jaki jest zakres bu» 


l) Na te kwestje powinna być zwró- 
(pilna uwaga zarządów. 


+ Jeżeli zarządy towarzystw staną na 
dkosci swego zadania, same naocz- 
przekonają się na miejscu o poło- 
i rzeczy, nie będą się kierować przy 
waniu pożyczek prywatą lub sto- 
Mami znajomości, pokrewieństwa lub 
ipowactwa, — można być pewnym, 
iataien grosz towarzystwa nie będzie 
ony na straty, a przeciwnie towa- 
ivo rozszerzy swą działalność spo- 
ią, przyczyniając się do powstania 
gu domów. 
„Dotychczasowe lokowanie przez 
mizysiwa pożyczkowe nadmiaru go- 
Mi w bankach prywatnych, opartych 
'Mdei kapitalistycznej, jest przeciwnem 
adzie współdzielczej. 
» „Reasumując wszystko, cośmy po- 
dzieli o środkach zaradczych u nas 
ciwko drożyźnie mieszkań, widzimy, 
1 prywatnymi środkami 
(emy przyczynić się do sanacji smuts 
i stosunków mieszkaniowych, że i< 
mlywa i działalność prywatna ¿możę 
skutecznie się rozwijać i że na- 
M bez instytucji samorządnych i bez 
[Mocy państwa praca społeczna może 
kwestji mieszkaniowej płynąć szero= 
i korytem, bylebyśmy tylko ocknęli 
„Szapalji i z ielargu, w którym jestes- 
pozrążeni, i wzięli się do pracy spo- 
m, pomni, ze mieszkanie jest jednym 
„ajważriejszych czynnikow społeczne - 
dobrobytu, spokoju ł zadowolenia na- 
ë 


| jak widzimy z powyższego siresz= 
Mia pracy p. A. Raubala, że idea bu- 
wy tanich mieszkań nie jest tak trud= 
jdo urzeczywistnienia, jakby się to 
którym sceptykom zdawało. 
Do prasy więc obecnie i ludzi do- 
iej woli odwołać się powinniśmy, aby 
elkimi sposobami popierali już za- 
jerdzone, lub nowopowstające towa- 
stwa budowy tanich mieszkań. 


"Panu Augustowi  Raubalowi zaś 
jeży się szczere uznanie od calego 
płeczeństwa, iż jedynie w imię po O= 
jwatelsku pojmowanego poczucia o- 
l w 
ilu opracowania dziełka, mającego 
sk doniosie dla szerszego ogółu zna- 


dzo wiele cennych szczegółów i oparta 
jest na z mozołem gromadzonym mater- 
jale i statystycznych danych, czerpanych 
z zagranicy, 

J. Garlikowski. 


ZE STRON DALSZYCH. 


A Katastrofa. 

W Leerdam, (Folandja) podczas fo- 
tografowania, podczas gdy fotografowa 
ło się 300 robotników na rusztowaniu, 
to ostatnie zawaliło się; 14 robotników 
wydobyto śmiertelnie rannych, kilkudzie- 
sięciu odsłtawiońo do szpitala, 

A Siostra Candida. 

Sąd apelacyjny w Paryżu zatwierdził 
wyrok sądu pierwszej instancji, skazują- 
cy na długoletnie więzienie siostrę Can- 
didę, której sprawa przywłaszczenia ko- 
sztowności na jinstyłucje dobroczynne 
wiele hałasu narobiła w Paryżu. 


A Bezrobocie przy budo” 
wie pomnika, 

Z powody bezrobocia mularzy i ka- 
mieniarzy, zatrudnionych w Rzymie przy 
budowie olbrzymiego pomnika dla u- 
pamiętnienia zjednoczenia Włoch, rząd 
włoski wydelesował do budowy 500 
pionierów. 

Odsłonienie 
w czerwcu r. b. 

A Katastrofa w morzu, 

W Locandu około Ionga podczas 
orkanu wywrócia się na morzu łódź z 
wojskiem, 30 żoinierzy, przeważnie 
krajowców, zaionęło. 


pomnika odbyć się ma 


2 LITWY | RUSI, 


X Ziemstwa zachodnie, 

W dwuch sąsiadujących gubernjach, 
mińskiej i wileńskiej, ożywione spory 
wywołała kwestja, do jakiej kurji przy 
wyborach do,ziemstw zaliczyć białoru= 
sinów-=katolików. Wileńscy  r.acjonaliści 
dowodzą, że należy ich uważać Zza TO- 
sjan, w mińskiej guberni! natomiast za- 
rządy powiatowe przeprowadziły sledz- 
two co do „sposobu życia“  białorużi= 
nów i jeżeli sposób ten wydawał im się 
rosyjskim, zapisywali danego białorusina 
do kurji rosyjskiej, w przeciwnym zaś 
razie go polskiej. 


jwań Bunin, 


WIES. 


(Dierewnia) 
Tłomaczone z rosyjskiego. 


PN PN 
ham R 


(Ciąg dalszy) 


Odprawiwszy Makarska, Tichon Ilicz po- 


Bptał pó ganku, naziębił się 1 
by. Nie rozbierając się, usiadł w 
rześle w pobliżu okna, 


lićż wyrzekł jakby 
szak to nie 
rzednio były 
izypomnialy 


hyślał do tej pory, mianowicie, 
eszcze za kwitki wydana 
Mial zwyczaj] 
piewki i dzieci, które chodziły do 
fobotę, w jeseui całymi dniami 


fecii 


boczi inie 


rogu, skarżyli się na najdotkliwszy niedosta- 
t. gn'ewali się i czasami wykrzykiwali 
ji pozostawał 
zruszosym. Krzyczał, wzywał Boga na świad- 
gdyby obszakano dom ca- 


luitie zuchwalstwa, Ou zas 


ku, utrzyinująe, że 


k E 
Wywracał kieszenie 


RE 


se znalezionoby więcej nad 


j4ośnie surowy, względem żony 
ak obojętny, że czasami 
t je, istnieniu. 

Nagla zastanowił go ten 


zapalił papierosa i 
mowu się zatnyślił, I co robić, jeśli nie 
do kogoś w myśli. — 
miasto, Myśli jego, tak jak po- 
bezładne, lecz jasne i trzeżwe. 
mu się: lato, bunt, Młoda, robo- 
żjy czas, brat, żona... no i coś, O czem nie po- 
że 


odkładać 


pokazywał 
lut z udanym gniewem, niby oburzony 
utoości oraz „niesumiennością* wig- 
SETA Źwyczaj ten uznał teraz za zły. Bez- 
był zimny i 
zapominał zupełnie 


stosunek: 


Boże, wszak nie ma nawet pojęcia, co to Z1 
kobietal Gdyby teraz zmarła — nie 
powiedzieć nawet dwuch słów, dlaczego żyła, 
co myślała, co czuła podczas długich lat wspól- 
nego pożycia, które zlały się w jeden rok i 


szybko przeszły śród 


klopotów.. Do czego prowadziły zaś wszyst- 


kie te kłopoty? 


Rzucił papierosa i zapalił drugiego... 
co za mądra bestja, ten Makarek! A jeśli mą- 
dry, czyż nie może odgadnąć, co kogo czeka. 
Bezwątpienia czeka go coś niedobrego. Wszak 
już nie młody! Hu jego rówieśników żyje 
jeszcze na świecie. Śmierci zaś i starości 
unikniesz. Nie pomogłyby i dzieci. Zresztą nie 


wrócił do 


mroku na 
my- 


znałby i swych dzieci, 


nie za- 

czasie 
wypłatę 
niego na 
stali przy 


w 


roz- 
nie- 


dwa tro- 


wore- 
ta — obili... Inną 


ciec wezwał 
smutkiem w glosie: 


synku. 
Mój 


cy. tak jak jest obcy wszystkim swym 
szym — żywym i umarłym. 

Ludzi na świecie — tyle co gwiazd na 
niebie; lecz zycie tak krótkie, ludzie tak pręd- 
ko rosną, dorastąją i umierają, tak mało zna- 
ją siebie wzajemnie, tak prędko zapominają 
wszystko co widzieli i przeżywali, 
stracić zmysły, zastanowiwszy się dobrze nad 
tem! Naprzykład oddawna mówił sobie: 

— Życie moje należałoby opisać. 

Ale co opisywać? Nic. Nie lub coś co nie 
nie jest warte. Wszak nie prawie nie pamięta 
z tego życia. Na przykład zapomniał zupełnie 
swoje dzieciństwo: czasami ćmił mu się przed 
oczami jakiś letni dzień, pewien wypadek lub 
rowieśnik,. Pewnego razu opali? czyjegoś ko= 
razą podarowali 
świstawką i ucieszyli niezmiernie. 
go raz uprzejmie i 


— Chod$ Fisza, przyjdź do mnie 


Nagłym ruchem zgarnął sobie wiosy, 


Mińscy nacjonaliści jednak uznali 
system ten za „intrygę polską* i doma- 
dają się zaliczenia wszystkich katolików 
go kurji polskiej, Wileńscy, przeciwnie, 
dopatrują się „intrygi polskiej" w zali- 
czaniu do kurji polskiej białorusinów-ka- 
tolików. 

X Drogi błąd. 

Gub. kijowski skazał pismo 
jewskaja poczta“ na 300 rb. kary z3 
dopuszczenie się błędu fatalnego, za- 
wartego w tem, że pismo we wzmiance 
o pozbawieniu urzędów dworskich za- 
miast nazwisko Glebowa, wydrukowała 
„Irepow*, 

x W odmęcie łapownictwa. 

Sprawa 35-iu członków intendentury 
kijowskiej—skończona, 


Na śledztwie wykryło się istnienie 
formalnej organizacji, grającej w hausse'ę 
i baisse' ę z dostawcami, za pomocą pod- 
wyższenia lub obniżenia taksy za akceptę 
deklaracji, którą to taksę organizacja ki- 
jowska łapowników podniosła wyżej do- 
liczeń procentowych. Jednocześnie, gra- 
sowały w intendentrze kiiowskiej maso- 
we dymisje, tj. wylewanie z posad t. zw. 
głupców, czyli (względnie) uczciwych lu- 
dzi, oraz tych, którzyby mogli byli nie- 
korzystnie Świadczyć na Śledztwach se- 
natorskich. 

Należy mieć nadzieję, iż samowola 
intendentury kijowskiej raz na zawsze po 
sprawie ukróconą będzie. 


X Trupa artystów wędrow- 
nych spędzała Święta w Słonimie, za- 
wiązawszy znajomość z damą klasową i 
uczenicami miejscowego gimuazjum żeń- 
skiego. Dama klasowa i dwie uczenice 
w wieku 13 i 15 lat, rozkochane w „ar- 
tystach*, postanowiły uciec razem z ni- 
mi, lecz w dniu odjazdu zostały zaare- 
sztowane na dworcu kolejowym. „Wil. 
Wiestnik* donosi, że zarówno dama kla- 
sowa, jak i uczenice, zostały z gimnazjum 
usunięte. 


„Ki- 


Wiadomości krajowe. 


+- Zgon reakcjonisty. 

W dobrach Wójczy w gub. kieleckiej 
zmarł Jan Popiel, obywatel, cztonek 
stronnictwa realistów. Zmarły znany był 
z częstych wystąpień publicystycznych, 
które odznaczały się krańcowo-reakcyj- 
nym kierunkiem, a zarazem bardzo ory- 
ginalną formą. 


+ W nurtach Wkry. 

, Z Bieżunia donoszą, iż w tych 
dniach wyruszyli łódką na Wkrę trzy 
osoby: pomocnik pisarza A. Matuszewa 
ski lat 20, Eugenja Traczyńska lat 16 . 
Czesława Wiosna lat 17, Gdy znaleźli 
się na środku rzeki, łódka wywróciła 
się i wszyscy troje znaleźli sięw nurtach 
rzeki. 

Wyratowała się tylko Traczyńska. 
dwoje jej współtowarzyszów utonęło. ' 

-- Odnalezienie skradzio: 
nego dziecka. 

Przed trzema tygodniami ukradzio = 
no dziecko państwu Duch, zamieszka- 
łym na Pradze przy ul. Wileńskiej. 


Poszukiwania, prowadzone prze” 
rodziców i policję, nie dały żadnego 
wyniku, aż wreszcie w ubiegłą sobotę 
dziecko się znalazło w następujących 
okolicznościach: 


Podczas poszukiwań, policja areszto* 
wała znaną sobie kobietę, notowaną już 
nieraz za kradzież dzieci, Niańka dziecka 
Duchów w  aresztowanej poznała tę, 
która jej dziecko porwała, lecz Owa 
kobieta nie przyznawała się do upro- 
wadzenia dzieciny. Pomimo zaprzeczeń, 
złodziejkę pozostawiono w areszcie. 


W ubiegłą sobotę do mieszkania 
Duchów zgłosił się jakiś żebrak i o: 
świadczył, że jest mu wiadomo, gdzie 
ich dziecko się znajduje i gotów jest 
ojca doprowadzić na miejsce, P. Ludwik 
Duch bez namysłu udał się z owym że- 
brakiem i w jednym z domków w Uira 
cie (za Pragą w pobliżu huty szklanej w 
Targówku) znalazł swego synka, lecz 
strasznie zbiedzonego. Chłopiec poznał 
ojca i z radością rzucił mu się w ra 
miona. 

Chłopiec, biondynek, mający piękne 
loki, miat włosy ostrzyżone, cerę scho- 
rowaną (chłopiec ukradziony został dn. 
22 kwietnia r. b), i jakieś krosty na 
twarzy. 

Izba, w której chłopca trzymano, 
była właściwie jakąś norą, zamieszkiwa- 


«ną przez zawodowych żebraków. 


Uradowany ojciec zabrał syna, uie 


dopytując się już o szczegóły. 


KRONIKA 


= 


= #redyt drobny. Donosie 
liśmy, że ministerjuņ skarbu opracowa- 
ło nowy projekt ustawy normalnej dla 


umiałby 


bezustannych trosk i 


Gdyby żył jeszcze lija 


ilicz żywiłby starca 
mało znał i zaledwie dostrzegał. 
samo działo się z matką: spyta) 
miętasz matkę? — odpowie: pamiętam 
zgarbioną staruchę,. sugzyła nawóz, 
piecu, popijała w tajemnicy, zrzędziła.. Wię- 


Mironow, Tichon 
miłosierdzie, lecz 
Wszak te 
gó: czy pa- 
jakąś 
paliła w 


przez 


cej nic. Dziesięć lat służył u Matorina, te dzie- 


Ul, 
szczyk 


nie 


byłby również im o0b- 


bliź- mi, — oni 


wiałym 


pu 
gra 


że można 


w 


baeik ze 
Pijany Oj- 
jakby ze 

sach?“ 
mó 


sięć lat zlało się w jeden — w dwa dni: 
kwietniowy zrasza ı 
biachy żeleznej, rzucane z brzękiem i grzecho: 
tem na wóz stojący 
sklepu; szare mrożns południe, stado gołębi 
spada na śnieg niedaleko sąsiedniego sklepu 
innego kupca, handlującego maką, 
i pośladem — gruchają, 


de: 
waja arkuszę 


w pobliżu sąsiedniego 


krupami 
trzepoczą skrzydła- 
zaś z bratem byczym ogonem pod- 


bijają warezący u progu bączek... 

„.„Matorin był wtedy młody, krzepki, miai 
cerę cerwono-siną, gładko wygolony podbró» 
dek, ryže krótko strzyżone baczki: Teraz zü- 
bożał, starczym krokiem, w czapce 
płaszczu, 
do sklepu, od znajomego do znajomego, 
szachy, 
racji Dajewa, popija od czasu do czasu i pod- 
chmieliwszy sobie, mawia: 

— Jesteśmy mali ludzie; wypijem, 
sim, zapłacim — i do demu! 

Spotykając Tichona llicza, nie poznaje 
go i uśmiecbając się smętnie mówi: 

— Nie, te nie ty Tisza, 

A sam Tichen [liez tej 
pierwszego spotkanis czy poznał — rodzone 
go brata? czyż to ten sam Kużma, z którym 
tyle lat waięsał się vo polach, wsiach i lg 


i, wypło- 


włóczy się od sklea 


przesiaduje w  restau 


zakąe 


jesieni, podczas 


— Postarzałeś się bracial 


nieco, 


NS WIESA 


KURIER 


ŁODZIĄ = - 17 maj] a 1910 Fe 


towarzystw oszczędnościowo - pożyczko- projekt len będzie wyłączony zupełnie z = (r) 
wych, przyczem poleciło pomiędzy in pod roz, owania Dumy, teczny. 


demi inspektorom drobnego kredylu w 
Królestwie Polskiem dokonać w tym pro- s; 

i e : 4 x $ ZYUZI 
jekcie zmian i przedstawić swoją opinię 5 


5 i i sylecki, NIE 
zô do tego, jakie są pożądane ulepsze- “Y ech, 


nia MICZENIOMI, 
LUIS + £ 
i TĘ s za. f Zydów, 
Uwagi te zostały już przesłane. We- ©. 


te ; & RA a aE i | ,._ polski, jako zbytećzny w Królestwie röl- Kolędzy, którzy ukończyli szko 
dług opinji inspektorów towarzystwa Y Becme senat Wyjasiiu, ŻE „Zydzi, skiem.,. myśłowo-rękodzielniczą w ż 
OSZCZĘdNOŚCIOWO- POŻYCZKOWE, operujące k!órzy MO RE de ka) BA AT = (r) Przyjazd inspektora, 1901 i pragną wziąć udział w 
w miastach, niezadawalają potrzeb miej- nicą osiedlenia", dzielą SiĘ na dwie ka- 


hips A JS S$- Dziś przybył do Łodzi liiscektor komi- koleżeńskim, mającym „się odbyć 
scowej ludności, co lłómaczy się zało- tegorje: 1) Kuj upcóÓW I gildii, doktorów gey lekarskiego w Piotrkowie, Skljọ- dz! 10 czerwca r. b., proszeni 
żeniem w miastach po kilka towarzystw. medycyny, magistrów, docentów i pos 


z1Str = tow. wiądomienie pi Mardta w S$ 
Z tego względu inspekiorowie uznają, zostających na służbie państwowe, któ- =() Naczelnikie alei (T-wo H. Renard), lub p, 
aby towarzystwa, Operujące w miastach rzy nie podlegają ograniczeniom; atom piotrkowskieg 0 okręgu 4 ła: AAISKO- Ciesielskie 30 W SOSNOWCU, 
przemianowano na towarzysiwa wzajem- miiast 2) lekarze, dentyści, felczerzy, a de łał a Węzócy miano- Z bałucki 
uego Kredytu wokaci i inżynierowie, którzy także ma- WATY Został na miejsce zmarłego Soko- =, (U) uckiego | 
R TT = R aż REŻ i łowa, rz. radcą stanu Atanazy Bordo- poż.-oszczędn. Dziś. wi 
ją prawo mieszkania za granicą Osiedle- KOBA: ś TA : Ą 
Có zaś do tówarzystw, operujących ula—nie mogą jednak nabDyv ść doniów. NOEZ Taszkentu. Flora“ na Bałutach odbędzie 
. a=) « U $ S _ = 
po wsiach, to z powodu obechej ustawy ani innych E OC z = (r) Sprawy szkolne. Na- Brańle ogólne bałuckiego Tow. 
ś . "am i Miz a U . I +7 
pozbawione są możności wydawania dłu- 3 i czeluik ł0dzkiej dyrewcj szkolnej rz. KOWO-OSZCZĘ dnościowego, na któj 
goterminowego kredytu, tymczasem lud- = Odpoczynek normalny radca stanu Ółazow otrzymał ünop dzie obecny bawiący obecnie 
ność włościańs«a potrzebuje tylko dłu- w handlu. M WSIELJSM przemysłu i dwumiesięczny I wyjeżdża za granicę, inspektor do spraw drobnego 
toterminowych pożyczek. handlu zwróciło się dò gubernatorów w 


Również inspektorowie zaznaczają, Królestwie 


= Podatek od bydła. We- normalnym 


i włościau, dzięki rozwojowi gospodar- lowych. 
siwa mlecznego. 


z ieśri Upadłość ta narązi na poważne Mieczy sława Kobra, Antoniego 
wzajemau. kredytu. Przy zatwier- WIESU O nasiępstwach długotrwałej su- straty kilku fabrykantów tutejszych łowskiego; bilety legitymacyjne: 
dzaniu ustaw towarzystw wzajemnego Szy. Zasiewy wiosenne na polach wy- ` - Pasywa wynoszą 200.000 PDC Tarnowskiej i Heleny Wiochna; 
kredytu w Królestwie Polskiem, obowią: Żel położonych częściowo już przepadły = x VEES A W paaa qa, Etwa: na imę Secyli Horowitzyj 
zywal doląd przepis ogólny dla całego Wygląd spragnionych deszczu przywięd- Iarskim łan] pak piwie podpisany przez Wojciecha Kraj 
państwa, że towarzystwa swe roczne łych ozimin jest bardzo smutny. Zda- ʻarsxim przy ul. Zimmera 2, zastrajko - 


Sprawozdania przedstawiać winny w rzać się też często poczęły pożary lā- wan Waryacy abo 4 ENUIS żāī- 092718, 092719, 
dwach egzemplarzach ze wszystkiemi SÓW: W lasach bodzechowskich w ra- Tania charakteru SROnOMIezAeZO, 
pożary wynikały przez trzy 


i > i i 
cdioszącemi się do nich dokumentami ŚOMsKIiEM 


specjalnej kancelarji kredytowej przy mi- dni z rzędu. 
nisier.mm skarbu, gów zagajnika, 


ubaućnie ministerjum skarbu wciąga 
s . 
üo Ustaw nowe zobowiązanie, aby |edeń 


tuzęjnplurz sjrawozdania przedstawiony = (ni HMarady taryfowe. W na ospe. pozostało 16 osób. 


m, odbędzie się w Peters- 
saawskiwgo, MukstErTJUMn wprowadza nad- burgu narada 


byi kan rji gernerał-oabernalora war- środę 24 b. 
to do usiawy zObowiązaliię, aby (owa- 


UeHSE, 


wiłutów w Król. Polskiem i na Litwie PAKOWANIA, 


własność miasta część gruntu od rzeczki stępnie: 
rząd wycofał w celu porobienia popra: W naradzie wezmą udział przedsta Łódki do ul. Wolborskiej, Magistrat za- W fabryce Pawla Szulca, przyj 
wek. W kołach poselskich sądzą, że wiciele przemysłu łódzkiego. mierza zakupioną część gruntu przeciąć Zawadzwiej ur. 16, dokonywa 


— Jestem Rosjaninem. U tratia się to 
tzęsto. 

Bożsł jakże odmieniło się wszystko od 
Gzasu, gdy zajmowali się handlem | 

Jak mało podobny dzisiejszy Tichon Il- 
icz, do dawnego, czarnego, jak żuk, odważne- 
go, wesołego, podobnego do cygana handlarza 
Tyszki! 


Zapaliwszy trzecięgo papierosa, Tichon 
icz, uparcie z zapytaniem na ustach spogłą» 
dał w okno: 

— Qzyź to samo się dzieje i w innych 
krajach? 

Chyba nie Wszak ma znajomych za gra- 
nicą, — na przykład kupca Rukawiszniko- 
wa, — ci opowiadali... Lecz i bez Rukawisz 
nikowa możńa to zrozumieć. Naprzykład 
nemćy w mieście lub żydzi: wsżyscy prowa- 
dzą życie czynne, punktualne, znają siebie 
wzajemne, są przyjaciołmi nietylko podszas 
pijatyki, pomagają sobie, jeśli się zaś rozsta= 
ją, koróspondują ze sobą. pertrety ojców, 
matek, znajomych są przechowywane w ro- 
dzinach, uczą swe dzieci, kochają ich, bawią 
się z nimi, rozmawiają — jak z równymi 80- 
bie takie dziecko wychodzi na człowieka i ma 
o czem wspominać, U nas zaś żyją we * wza- 
tmnej meprzyjażńi, wszystko plotikarze pelni 

«l; przyjaciel zaledwie raz w rók odwie- 

rzyjaciela, zwykle sami siedzą w swych 

ch, ciskają się jak oparzeni gdy Kio 
do nich zajedzie i śpiesz: 


urrzetać € m. Łyzki Konbtur żałują 
gościowi! Bez osobfiago zaproszenia, gość ni 
śmie wypić nawet iedną szklankę więcej... 
Czyjaś trój przemknęła przed Okan: 
Tichon liicz przyjrzał sią jej uważnie. Gniade 


konie były podkasane ale rącze — taranta» 


żaś przyzwoity. 


<= Prawa Żyiów, Jeden z kupców łódzkich ogłasza S 
sere j aah aaa 8 ojej formule, że korespondować z nim magistrat zapłacił 48 rb. 2 koj 

s gł 4 (a k, KR języ! : hebrajskim, żargonie, ten obej jmuje 181 t 77 setnych są 

41 1 >" i SAR USTAW 4 a” 

stosowanym do pozoślałych 


Polskiem z prośbą o zako - 

że pomoc Banku państwa w wydawaniu munikowanie jaki ) 

towarzystwom pożyczek mna kapitał za- Wadzone zostało w życie prawo z dnia 

kłądowy. jest słabą i nieznaczną. 19 listopada tt ia 

sf; A di dla pracowników w zakła. NO tu boj dą z hp A: paz wypłat pocztowych paszporty: 

Ap: PARE U la i As 7) (A dada ai rzez dwie firmy: man w Lablinie cza ; 

dług sporządzonych przez tutejsze rządy dach handlowych, Oraz o nadesłanie mu mer Ber w, Kaliszu, W bani sa Benjamina Ledermana, ROB 

gubernjałne wykazów, ogólna suma z Wszelkich przepisów ObOwiązujących, wy- 2.5 STEROWANE Lsi zas? łód: Z N C Symchy Wejnberga, wWłań 

opłaty od bydła i zwierząt domowych danych przez gubernatorów w każdej gu- hc A a WEAS pł ED ae ROA Maszynkiewicza, Władystaw 

wyniesie w r. 1911 razem z całego Dernji w kwestji odpoczynku. „Materjał tym panom udzielały stosünkowo ZNACZ= jaa Dziabzytzkiego E onoi 

Królestwa Polskiego rb. 300,750. >- ten ininisterjum gromadzi dla przedsta- nego Kredytu, ne ASE st 
Wykazy podkreślają wzrost bydła w Wienia Radzie 

kraju, zwłaszcza u właścicieli wiejskich Projektu o odpoczynku pracowników nan- Do tutejszych sier przemysł: 


r ilawy P 2 V PT” I SVT ż 
= Kięska suszy. Z różnych dom handlowy P, P. Wołkow i syno 
= Sprawozdania Tow, Stron kraju 


sprawie ustalenia opłaty przewozowej od 
scystwa čo niuiesiąc przedstawiały swoje sukna żołnierskiego i włościafiskiego. 
Naradę zwołano na skutek starań prze- 

= S$erwituły. Rozważony już Papowo AO pirog róż- 
przez kotmisię projekt skasowania ser- PIES AJAS SVOSOWOIG I QO TONZOJUTOS 


Język polski — ne! i Pół ączyć tym sposobem ulicę i 
W stur: Warsz.* czytamy: nią z Wolborską. 


Za każdy sążeń kupionegy 


można w językach: lu 

rosyjskim i niemieckim. dratowych. 
Wyłączo więc t iylko język = ži 

yłączony więc jest lylko język = (r) Złazd kGleś 


Obowiązki jego pełnić będzie tlymczaso. gub. piotr. p. P ozdiejew: 
Z | wo inspektor łódzkich szkół ludowych = (d) Znalezione dok 
mu, w jaki sposób wpro- Szczygiow. ty. Naczelnik poczty przysłał 


iejszego wydziału Śledczego nag 
1906 roku ð odpoczynku a (n) Bankructwa, Ol rzyma- dokumenty znalezione w SKR 


da, Marjana Szindlera, Bronisław 

państwa przy rozważaniu = (r) Zawieszenie wypłat ai Altera Bozia a 

wych Nade ae ŚJ: 2: s 1 

SE “~ pna Miklaszewskieg c 

deszła z Moskwy wiadomość, że znany Feliksa Gibkięgo; Pa Ka 
. 


> S A munda Krakowskiego; bilety woj 
: e, zawiesił wypłaty, 
dochodzą nas niewesołe Wa PRZE EAN 


irachty kolel wiedeńskiej z nnnr 
092296, 092697 M 
oraz kwit lombardówy za nr. 199 
żary = (r) Choroby zakaźne: W eż 
Spaliło się około 30 mor- Łódzkim szpitalu miejskim dla chorób kowie O Ao a unera 
zakaźnych gorączkowych, w ostatnim Franciszkowi Wojtczakowi, Tom 
mizsscową,  JZodiu leczyło się 18 osób: na ospę Stępniakowi, Aatoniemu uzikof 
12 i szkarlatynę 6; zmarło 2 chorych chałowi Gzbińskiemu, Ludwikowi 
| tigowi, Florentynie Hartigowej, $ 
= (w) Z kolejki zgierskiej. Drukierowi, Gitli Fuchsowej, Giit 
komitetu tarylowego w Dziś, z powoda jarmarku w Zgierzu, po- kowskiej i Michałowi Knopfowi, 
ciągi kolei zgierskiej kursują w podwójm Dwaj pierwsi z. pośród wym i 
nej ilości. nych tu osób oskarżeni byli o s 
= (n) Mowe połączenie ulig, tyczne kradzieże, a pozostali—0$ 
Po i5-letnich pertraktacjach, magistrat stwo. 
kupił wczoraj od gminy żydowskiej na Sprawa ta przedstawiała się f 


Czyj to mógł być? W sąsiedztwie nikt pod wpływem strachu, że Rodko każdej 
nie miał takiej trójki. Wszyscy właściciele li o hańbie tej może się dowiedzieć? OJ 
ziemscy w okolicy, tacy nędzarze, że nieraz żesz on ją bijał!.. No dobry też i Tichońl 
po trzy dni z rzędu siedzą bez chleba; sprze. To też nie minie go kara Boska... 
dają ostatnie ryzy z ikonów, nie mają za co 
wstawić nowej szyby lub zreperować dachu: 
zatykają okna poduszkami, a gdy deszcz pada 
rozstawiają na podłodze wiadra i balje, — 
przez sufit bowiem leje jak przez rzeszoto.. 
Później nieco przeszedł szewc Deniska, Dokąd 
ipo co. Nawet z kuferkiem? Także dureń. 
Wybacz mi Panie, jeśli zgrzeszyłem! 


Zamyślony spojrzał z ganku swego 
nowskiego dworu na Durnowkę, — teżi 
towniea! — patrzał na czarne chaty zbud 
ne za parowem na pochyłości góry, na sú 
nie i krzewy po zagrodach. Na lewo, z 
lem widniała budka strażnika Kkolejoę 
O zmierzchu w pobliżu niej przechodziłj 
ciąg — błyszcząc całym rzędem swoich 4 

Machinalnie zarzucił burkę, włożył ka=- stych oczu. Dziwna rzecz! — głuchy W 
lósze 1 wyszedł na ganek. Wyszedłszy głębo- pociągu dochodził do Durnowki, dopierQ 
ko odetchnął świeżem powietrzem sinego, dy, gdy świetlisty rząd zniknął zupełnie, i 
przedziwnego znierżchu, przystanął i usiadł by z pod ziemi.: Póżniej zaczynały świ 
na ławeczce... Sieryj razem ze swym syn- okna po izbach, Ciemniało, stawało się £ 
kiem — wszak to krewni! I myślą przebiegł zaciszniej — tylko spojrzawszy na izby M 
drogę, którą Deniska przybył po błocie z ku- 1 Sierego, stojące prawie w środku wsi, mi 
ferkiem w ręku. Widział Durnówkę, swoią Więcej o trzy chaty oddalone od siebie, | 
sadybę, parów, zmierzch, izby, światło u bra- nawało się przykrego uczucia: w obu ni 
ta, światło po chatach... dać było światła. I to prawie przez całą 

Kuźma siedzi i czyta. W ciemnym i chło. Dzieci Sierego ślepną jak krety i szě 
dnym ' brzepókoiu rzy żalódwie ciepłym wprost Z radości i ze zdumienia jeżeli 

RADNI T p kiem zbiegu szczęśliwych okoliczności% 
się wieczorem oświecić izbę... 

— Nie to grzeszniel — rzekł stano 
Tichon Ilicz i wstał z ławki. — To bezbożij 
łach... O czom? Może o Rodce? Kłamstwo — trzeba im dopomódz choć troszeczkę, 


piecu stoi Młoda, grzeje ręce i plecy, czekając 
aź zawołają — „kołacjal* sciśnąwszy posta- 
rzałe, zeschpięte usta, CEA | się w myś- 


jakoby go otruła, — kłamstwo! A jeśli go i rzekł zwracając się ku stacji. 

otruła.,. Powietrze było mrożne, od dworca 
Jeśli go otruła? Boże, co ona wtedy w tej tywała woń samowaru. 

chwili 1 i ii? Co za Straszny róbowi Świata w bramie świeciły jasno z ý 

kamień cięży na SKTJIEM [S LSZ zmarzaiętych, rzadkim liściem pokrytych] 

sercu! | k dosz GO L co Ha j! i wie nagich drzew. 

wypłyn uczucia nienawisci dla Rodki. esto | 

02 YA rażów, — moża być pod wgply= d. G 

wem zdeptanych uczuc dia niege Tichona li- ——— 


+: 
icza — FE wpływet swej. hanby, +Wwreszcia 
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dwuch lat systematycznej kradzieży to- 
warów wełnianych i administracja sta- 
rała się daremnie wpaść na ślady zło- 
dzieja. 

Dopietó w październiku z r. zawia- 
domiona o kradzieżach policja areszto— 
wałą dwuch robotników tej fabryki, mia- 
mowicie: Stępniaka i Wojtcząka, którzy 
na śledztwie pierwiastkowem przyznali 
się do winy Oraz wskazali osoby, któ- 
rym sprzedawali kradzione towary, 

Ogólna sumą tego towaru dosięgła 
2000 rub. 


Stawieni przed sądem Wojtczak i 
Stępniak cofnęli swe poprzednie zezńa- 
nia, twierdząc, że nie są winnymi zarzu- 
canej im kradzieży. Winę stwierdziły 
jednakże zeznania świadków i sąd ska- 
zał obu oskarżonych na pozbawienie 
wszystkich specjalnych praw i przywiłe- 
dów oraz na półtora roku rot aresztan= 
ckich. 

Ż pośród oskarżonych o paserstwo 
sąd skążał małżonków Hartigów ma 2 
miesiące aresztu, a pozostałych, wobec 
braku dowodów winy, od odpowiedzial- 
ności uwolnił. 


= (d) Zwyrodnienie. Za- 
mieszkały przy ulicy Zawadzkiej nr. 17, 
X. zawiadomił policję, że przed kilku 
dniami jakiś jegomość zwabił 9 letniego 
iego synka do ustępu, gdzie dopuścił 
się na nim zbrodni przeciwko moral 
ności, 

Wczoraj tenże jegomość znowu 
próbował uczynić to samo, lecz X, u- 
przedzony przez inne. dzieci zawezwał 
policję, która aresztowała tego zwyro- 
dnialego osobnika, 

Jest to 38 letni handlarz, Abram- 
Majer Lewkowicz, zamieszkały przy uli- 
ty Głównej fir. 41. 


= (nü) Echakradzieży. Wozo- 
taj ujęto drugiege uczestnika Kradzieży 
w sklepie jubilerskim Lipetza. Jest to 
znany dobrzę policji recydywista Jan 
Hojfman, Znaleziono, przy nim 150 rb. 
i pierścień brylantowy, który Lipetz po- 
znak 

Policja zajęta 
trzęciego złodzieją.. l 

Ujęty poprzednio Menġe i obecnie 
Hofiman, więzieni są w areszcie śled- 
czym. 

«harakterystyczneńmi jest, że przed 
bięciu laty Menseę popełnił również 
włamanie do lego saiiego Sklepu, gdzie 
został ujęty | zą to przeslępstwo ska- 
zańy na więzienie, Które międawno o - 
pusch, by wrócić ha „stare Śmiecie" 
|... ż0śtać zdówu Ujętyin,. 


= (r) Warjatka. Dziś w po- 
ludńie po ulicy Piotrkowskiej biegła war- 
jatka, ścigana jak to bywa, przez gro - 
madé mliczników. Wariatka rózdrażnióna 
yrześladówaniem wybljiała szyby w ok- 
nach wystawowych, między innenil w 
cukierni Szmagiera i składzie  Rozen- 
berga., l 

Cirorą zajęła się policja, 

= (d), Samobójstwo. Nocy 
wczorajszej, w domu br. 38 przy ulicy 
Mikołajewskiej, odebrał Sobie życie 
swóż tegó domu, 58-letni Stanisław 
Frontczaw, poówięsiwszy Się na belce w 
komórce, Przyczyta rozpacziiwego kro - 
ku — przęciągająca Się Choroba I pi- 
jaństwo. 

ZWłóki denata zabezpieczonó do 
zejścia władz sądowych. 
(d) Kradzieże, 
przybyły z Konstatiynowa ná 
Łodzi Edward Krol, póżoslawił na No- 
wym RYNKU konia z. Wózżem, wartości 
00 rat satt zaś WSszĘdi do Skiepu po 


jest poszukiwaniem 


Wczoraj 
targ do 


zakupy. Gdy chłopek wyszedł ze sklepu 
pie zastał już ami konia, ani wozu, któ 
"kradł mieznany złodziej. Zawiado- 


woua policja żajgła się odszukaniem 
loczyńców i skradziońegó konia. 

Unegpdaj w nocy, w przyłączone; 
du miasta kolónji Dory, z mieszkania 
róbotmicy fabrycznej Berty Pietsch nie- 
znani złodzieje skradli bieliznę wartości 
10 rubli, lecz widocznie ktos ich spło- 
szył, gdyż porzucili łup na ulicy, Sami 
zaś zbiegli. Odebrane łupy oddano po: 
SZKOdOWANIEJ. 


Onegdaj z mieszkania rodziców 
swych, przy ulicy Ogrodowej nr. 32, 
15-letni Bolesław Kowalski, korzystając 
z bieobecności domowników, zabrał 26 
rubli | wraz z towarzyszem swym Bole: 
sławem Borowiakiem, zbiegł niewiado- 
mo dokąd. Za zbiegiem rozesłano listy 
Gończe. 

Ze sklepu Całki Łukina, przy ulicy 
Pańskiej nr. 39, nieznani złodzieje otwo- 
rzywszy okno, skrądli z szuiladki 15 ru» 
bli. gotowizią, 


aa MA 


_KURJER ŁODZKI— 17 mała 


Onegdaj nieznani złodzieje, Olwo- 
rzywszy drzwi podrobionym kłuczein, 
dostali się do mieszkania Waltera Zapa, 
przy ulicy Pańskiej nr. 77, skąd Skradli 
różne rzeczy z garderoby, a także i bi- 
żuterję, ogółem wartości 800 rubli, Zá- 
wiadomiona o kradzieży policja zajęła 
się energicznie Odszukaniem złodziej, 
lecz na ślad ich dotychczas nie natra- 
tiono; 


Wczoraj w fabryce Tów. akc, Lū- 
dwika Gieyera, przy ulicy Piotekowskiej, 
przytrzymano robotnika Michała Kuia- 
ka, w chwili kiedy usiłował pokryjomu 
wynieść sztukę towaru. Oddany W ręce 
policji, Kubiak zeznał, że krądzieży do- 
puszcza! się już od dłuższego czasu i 
że krądziony towar sprzedawał liandia- 
rzom. Nięsumiennego robólnika osadzo- 
no w więzieniu. 


Właściciel cyklodromu, przy zbiegu 
ulic Nowó-Cegielnianej i Pańskiej, Teg- 
dor Pietruk, zawiadomił policję, że 
przed kilku dniami młody człowiek, 
który nazwał się lzaakiem Finkelstejiem 
wypożyczył rower, wartości 90 rubli, z 
którym zbiegł. Za niesumiennym spor- 
towcem rozęśłano listy gończę. 

W majątku Stoki, pod Łodzią, z 
przedpokoju Skradziony został rower 
wartości 50 rubli, należący do Ireneksza 
Wojcięchówśkiego, a także garderoba, 
wartości 20 rubli, należąca do służącego 
Franciszka Katajczyka, Posziakowanego 
o kradzież ię, Wojciecha Laprusa po: 
szukuje policja. 

= (p) Wezermrnm potrącona, jadą- 
cym przez Piotrkowską, Okaleczyła Się 
w nogi Sarą Korman, staruszka lat 74. 

— To samo spotkało na Starym 
Ryńku dziś, o godz, 6 m, 50 rano wóż= 
nicę Mojżesza Szwejgla, który odniósł 
złamanie żeber, wskutek. przejechania go 
przez wóz, Odwieziony do szpitala Po 
znńańskich. 

= (p) kapnięta nogą oszalałego 
w złośći człowieka, odniosła  polłucze* 
me piersi robotnica Marja Strzełecką, 
mająca lat 17, Ohydnę to zajście zdą- 
rzyłó się pod nr. 84. przy ulicy Nawrot, 
a Ollara wypadku dostała bicia serca t 
zemdiała, 


==„(p) W gorączkowym sta« 
mie znaleziono na Zawadzkie; 2, Kata- 
rzynę Morawską, bez określonego zaję- 
cia, liczącą Wieku 25 lat. Odwieziono 
ją dö szpitala św. Aleksandma. 

= (p) W samobójczym celu 
napit się karbolu na Aleksandrowskiej 
38, robotnik Aron Szapers, lat 21. Stan 
ciężki. ; 

= (p) Ze schodów domu nr. 
29 na Drewnowskiej spadł dwuletni 
Herszlik Kurkowski synek handlarza i 
okalęczył czoło i usta. 


== (p) Butelficą uderzońy (na 
Ogrodowej 42) robotnik Aleksy Bielid, 
lat 18, odiiósł okaleczenie czoła. 


= (p) Tępem narzędziem uderzo- 
ny (na Konstantynowskiej 29) woźnica 
Wład. Rózga, liczący 24 lata, odniósł 
ranę głowy. 

= (p) Wskutek pobicia ule- 
gła ogólnemu połłuczeniu praczka z 
Drewnowskiej 11, Anna Chmielewska, 
licząca 44 lata, 

— Również od pobicia odniósł na 
Lutomierskiej 13 okalęczenie głowyri 
pleców, krawiec Antoni Kulkówski, wie- 
ku lat 22, 

= (p) Przez dorożkę naje- 
chara była na Południowej 8, córeczka 
krawca, 7-lelnia NRyfcia Brutmanówna i 
okaleczyła się w nogi. 


ZAMIEJSCOWA, 


= (z) Jarmark w Zgierzu. 
Na dzisiejszy jarmark w Zgierzu przyby- 
ło mnóstwo Kupców i handlarzów nawet 
ze stron odleglelszych. Towaru wszelkie- 
go rodzaju oraz narzędzi rolniczych i go- 
spodatczych dostarczono ilość wielką. 
Również bardzo Wiele dostarczono in- 
wentarza żywego, 

Ruch na jarmarku panował ogrom- 
ny, zwłaszcza Około narzędzi ronis 
CZyCi. 

Najliczniejsze tranzakcje zawierano 
trzódą chlewną i bydłem iogatemi. 

Za konia pociągowego płacono 40— 
200 rb., za krowę dojną 40—90 rb. 

=(w) Pies wściekły. Wczo- 
raj rano, pies. wściekły pokąsał w Zgie- 
rzu troje dzieci, mianowicie: 10-letnią 
Marję Kodłubańska ż Krzywia, 5-letnią 
córeczkę małżonków Rzężnisczaków 
z Piasków i półtoraroczną Aunę Pisar- 
ską. 

Psa wściekłego, oraz dwa inte psy 


1911 roku. 


podejrzane O wódówsiręt zabitó, pozo- 
stałe zaś z polecenia władzy pozostąwio= 
no na uwięzi, a pokąsane: dzięci „odeś- 
tano niezwłocznię ną kuracje dą leczni- 
cy dr. Palmirskiego w Warszawie. 

== (w) Szkariażyma we dwo- 
rze łasiewiickim słąbuje: Pozostali eho 
rzy powracają do zdrawia, 

= (w) Echa pożaru, Spalone 
mocy wczorajszej we wsi Proboszczewi- 
ce, gmiüy. Lućmierz, budynki, nalężały 
nie do wdowy Olejrikawej, jak to, weza- 
raj donośiliśmy, lecz do wdowy Barba- 
ry Hajdysówe;. 

Straty spówodowane 
nószą Žž górą 1000 rb. 

Spalóne budynki ubezpieczone 
ña sumę 38V rb. 

= (w) Śmierielne Zranies» 
mie. Onegdaj, w ós. Kazhinieizu, po- 
wiątu łódzkiego, zrańmiońó  Smiertelnie 
t2-letniego chłopca, Kazimierza Cybul- 
skiego, 

Okoliczności tego zajścia są naSIĘ* 
pujące: 

Chiopiec wszedł, niewiadomo w ja- 
kim celu, na płot, okalający ogród miej- 
scowego proboszcza, Spostrzegłszy to 
dozorujący Qgrodu, Wojciech .Wosiński, 
rzucił w chłopca kamieuiem i trafit go 
w głowę. Chłopiec natychmiast Siracił 
przytomność i spadł z płotu. 

Po zbadaniu lekarskie okażało Się, 
iż Cybulskiemu pękła czaszka, Stan je- 
go jest beziiadziejny, 

Sledztwo w tej sprawie przekazżańo 
sędziemu śledczemu 7 rewiru pówiatu 
łódzkiego, 

= (r) Zydzi ma wsi. W Piotr- 
kowie zjażd sędziów rozważał Sprawę 
16 żydów, mieszkańców wsi Gidle, któr 
rych kazał ztamtąd wydalić komisarz 
włościąński, ponięważ mieszkali na grun- 
tach włościańskich, 

Sąd odrzucił apelację i polecił ży- 
dom wyprowadzić się najdalej w przecią- 
gu 2 miesięcy. 

W tym samym sądzie rozważano 
proces Moszka Fabermana, ze wsi . Jac- 
ków; komisarz włościański chciał go 
wydalić z tej wsi, w której H. ma dom 
własny. 

Sąd polecił Habermanowi 
wadzić się że wsi w przeciągu 
siąca. 

=(s) Pożar Watronów. Wczo- 
raj o godzinie 10 rano w pociągu to- 
waróowym kolei kaliskiej nr, 505, dążą- 
cym do Łodzi, pod Domaniewicami 
spaliły się 2 niewiadomego powodu 
dwa wagony, idące do Łodzi. Jeden na- 
ładowany bawełną, drugi korkami, Po 
ugaszeniu pożaru, spalone wagony do- 
starczano na st. Domaniewice. Z tego 
powodu wszystkie pociągi kursowały ze 
zmacznem opóźnieniem 

(s)= Poż»r w nocy, ze Środy na- 
czwartek, ub, tygodnia we, wsi Dobra 
pod Strykowem, z niewiadomej przyczy- 
ny powstał i zniszczył doszczęlnie 12 
osad włościańskich, przy pożarze czyji= 
na byłą strykowska Straż ogaiowa O- 
chotnicza. : 


pożarem wy» 


yły 


wypra- 
mice 
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Ze sceny i estrady. 
Końcert Chopinówski. 


Dnia 24 maja r. b odbędzie się w 
sali koncertowej koncert Chopinowski. 
Ze względu na pierwszorzędne siły aity- 
styczne, biorące udział w koncercie, po- 
wodzenie jest z góry zapewnione. Zńa- 
komita pianistka, długoletnia profesorka 
konserwatorjum warszawskiego, Kata- 
rzyna Jaczynowska, oraz rożgiośny na 
obu półkulach tenor bohaterski, la+ 
deusz Leliwa, przyciągną niezawodnie 
tumy publiczności, 


Interesującą nowością dla Łodzi, będzie 
żywe słowo wygłoszone przez profeso- 
ra Adolfa Cużewskiego, „o geniuszu 
iwórczym*. Temat powyższy mając 
związek wyraźny z programem koncertu 
Chopinowskiego, powinień zainteresować 
szerókie koła publiczności, której nazwi- 
sko prelegenta dobrze jest znane, Profe- 
sor Gużewski wygłosił w sezonie bieżą- 
cym 18 prelekcji w filharmónjt War- 
SZUWSKIEJ, 

Koncert Bujukliego. 

Wczorajszy koncert Wsewołoda Bu- 
jukliego, zatytuwłowany na afiszach „wiel- 
kimi", nie posiadał żadiiej z cech, i)0» 
waźniającycu do nadawania tax wSpąajlia= 
tego tytufu, gdyż alu program Koncertu, 
ani samego Kuncertania tym razem nie 
mogę zaliczyć do; nadzwyczajnych, 


EE e a e 


z 
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A jednak byf czas, Kiedy tenże sam 
Bujukli, zdjaponowat mi, stając W War- 
szawie koncert Pabsta ć% orkiestra Fil- 
harmoniji w Eida zaś zachwycał wyko: 
nańień Fantázii caur Szuberta, | 

We wczorajszej interpretacji Btflik- 
lego żauważyłem silffie zimanierówańną 
technikę i lekceważące 6dtwarzanie dzieł 
szczególniej Szopena, którejjo Nocturne 
op, 21 des:dur, Kołysanką i Połofiez op 
58 es;dur, zagrał bez zrozumieniaj bez 
pojęcia o prawach dynamiki, a nawet o 
czystości uderzenia, 

W utworach Liszta, / późbaWłonyck 
głębszej treści mrtzycznej, a migi 
cych niezwykłej šitý 1 brawury, Bujukli 
był pamńent sytacji. J 

W „koncercie brała udział spiewacza 
ka p. Eila Carossi, nie posiadająca, läk 
ną teraz, odjówiedtich danych do Wya 
stepów estradowych. ś 

Aitton: Grddziński. 


6 miljony Ogińskiego. 


Odczytanie aktli óśkarżenia, Ogi: 
mającego 100 strónic, poprzedziło żło. 
żenie przysięgi przez Świadków; Których 
ogółem staje 199. jJ. E, metropolitę ks, 
Kluczyńskiego za niestawienie śię i ie. 
usprawiedliwienie należyte Sskazańio  fia 
25 rb, kary, /Generałom: Klejdelsowi i 
ks. Światopełk =|Mirskiemu pozwolic 
złożyć zeznania w mieszkaniach. ' Cży- 
tanie aktu oskarżenia przeciągnęło Sl- 
do północy. i 


Po ukończeniu aktu oskarżenia 
przystąpiono do przesluchania: OSkarzó= 
nych. Na pytanie, cży poczuwa sie da 
winy, Dymitr Wonlarlarski odpowiada 
wbrew przyznaniu się na śledztwie pier- 
wiastkowem, przęcząco. Przyznaji się 
do winy tylko Monkiewicz i Olszewski. 
Wonłariarski-ojciec do winy Się, nie 
poczuwa, przyczęm oświadcza, źe o 
fałszerstwie testamentu Ogińskiego do- 
wiedział się dopiero na śledztwie pier- 
wiastkowem, 

Monkiewicz i Olszewski złożyli 
szczegółowe zeznania co do sposobu 
dokonania fałszerstwa, potwierdzili wszyst- 
kie zeznania, złożone w śledztwie i oŚś- 
wiadczyli, że Kazaądżew nie brał udziału 
w fałszerstwie, że, nigdy nie, widzieli 
Woniarlarskiego-ojca i porozumiewali się 
tylko z synem. 

Wdowa po Bohdanie Ogińskim ze- 
znała, że wymarcie rodu Ogińskich i 
losy olbrzymiego majątku interesowały 
wszystkich niezwykle. Rodzina. zadecy- 
dowała oddać tytuł i majątek, siostrzeń- 
cowi książąt, hr. Józeiowi Żałuskiemu. 
Wiedziała ona, że mąż nie pozostawił 
testamentu, potem jednak zawiadomiono 
ją, że pułkownik Woniarlarski złożył w 
sądzie testament. 


Woniarlarski przyjeżdżał dawniej do 
majątku Retówo i zapytywał ją, czy nie- 
ma nié przeciw termu, aby herb i tytuł 
jej męża przeszedł na niego; zapewniał, 
że jest człowiekiem zamożnym, sprawia 
mu tylko przyjemność przyłączenie do 


swego nazwiska tytułu ks, Ogińskich, ` 
Odpowiedziała na to, że niema nic 
przeciw projektowi, jeśli- takie jest ży: 


czenie męża, 


Długołęcki zeznaje, że Wonłarłarski 
—syn powierzył mu odszukanie pokre- 
wieństwa i testamentu Ogińskiego, obie- 
cując za to 15000 rubli; mówił przytem 
że zamierza przejść na katolicyzm oraz 
zapewniał, że testament nie będzie 
przedstawiony Sądowi, łecz stanowić ma 
tylko pozór do usunięcia pretensji pra- 
vych spadkobierców. Kiedy zaś  tesla- 
ment został wniesiony do sądu, tłóma- 
czył to jako demonstrację swych sto- 
sunków, zapewniał, że minister spra 
wiediiwości mówił telefonicznie preze- 
sowl sądu, że Jego Cesarska Mość Naj- 
jaśniejszy Pan życzy sobię, aby testa- 
ment ten był zatwierdzony. Ody Świa- 
dek zwrócił uwagę, że Potulicki i Ogiń: 
ska wdrożą proces Woniarłarski oświad- 
czył: „drobnostka, Potulicki mianowany 
będzie: kamerjunkrem, a OQOgińska dama 
dworu", 


TELEGRA AY. 


* samea oreu IA 


Rada państwa 
Petershurg. Przewodniczy Akimow, 
Projekt wykształcenia — elementarnegc 
odesłany został -do .oddzielnej=komisji -w 


E 
sprawie wprowadzenia w Rosjl-powszech= 
nedo czania. 


nau » 
Następnie bez debatów przyjęto w 
cedakcji Dumy 43 projektów, w tej licz- 


bie projekt © przeznaczenia dodatko=: 
wyksztach . 
* łach politycznych. 


wo 7 miljonów na potrzeby 
zenia elementarnego. 


W komisjach Dumy. 


Peteraburg. Komisja interpełacyjna- 


wybrała na reierenta interpelacji w spra« 
wie zabójstwa w Kijowie młodocianego 


Juszczyńskiego, październikowca Luca $ adr 


przyjęła interpelację z powodu usiinięcia 
części włościan w gub. woroneżkiej od 
udziału w wyborach „radnych ziemskich. 

Petersburg. Komisja do spraw OŚ” 
wiaty ludowej zgodziła się z wywodami 


komisji budżętowej w sprawie projektu: 


prawa o polepszenie warunków mater- 
jałlnych pracownikom średnich ogólno- 
kształcących zakładów naukowych mę” 
sich i inspektorom okręgowym. 


Prawa w. 
Petersburg. Senat wyjaśnił, że ży- 
dzi korzystający z praw —osiadłości 
wszędzie na podstawie uprawianej spe- 
cjalności, nie mają prawa nabywać nie- 
yuchomości po za granicami osiadłości. 
interpelacja tramwajowa. 
P Komisja interpelacyjna 


charakteru politycznego te= 
jego 


va i 5 gł przeciw, 
faterpelację. 
irożny pożar 

Gzystopol. Spałiły się całkowicie 
wieś Aieksiejewskoje i przystań zbożo- 
wa. Zgorzały hałle, stacja lelegraficyna 
i telefoniczna oraz mnóstwo budynków 
zamieszkałych. 

Podróż następcy tronu 

Poznań, Wczoraj © godz. 2 po 
południu następca tronu niemieckiego”z 
małżonką wyjechali do Petersburga. 


Otwarcie wystawy. 

Poznań. Wczoraj otwartą została 
uroczyście rolniczo-przemysłowa wysta- 
wa niemiecka w Poznaniu. Na uroczy* 
stość przybył, jak to było dawno po- 
stapowione, niemiecki następca troti. 
Jednakże uroczysty moment zawiódł zu- 
pełnie nadzieje hakatystów, którzy ko- 
niecznie chcieli nadać temu charakter 
jak najbardziej demonstracyjny, niemiec- 
ki i antypolski zarazem. Starano się 
wpłynąć na następcę tronu, aby otwar- 
cie inaugurował stosowną przeinową, 
lymczasem następca tronu ograniczył 
się tylko do przecięcia wstęgi, zamyka= 
jące; główną bramę wejściową. książę 
odmówił także udziału w przygolowanem 
śniadaniu, aby uniknąć toastów, prze- 
mowien, które miały być w duchu ha- 
«atystycznym i t. d, 


W przemówieniu  inauguracyjnem 
nadprezesa regencji von Waldow'a, mi- 
strza zaciętego hakatyzmu i nadburmi- 
strza Wilms'a, nie było ani jednego 
słowa, któreby uważać można za Wy- 
cieczkę przeciw polakom i zarazem za 
stwierdzenie tendencyjnie niemieckiego 
charakteru wystawy. Mowy nosiły cha- 
<akler Ściśle urzędowy, bo takiem wi- 
docznie było życzenie sier decydujących, 

Z polskiego społeczeńsiwa obecny 
był biskup Likowski. 


Masowe zatrucie 
Wrocław. W koszarach piechoty w 
Gorzelicach, zachorowało wczoraj 150 
żołnierzy z silnemi obiawami zatrucia, 
Przyczyną zatrucia — nieświeże pro- 
dukty żywnościowe, dostarczone przez 
intendenturę, 
„Deutschland“ zniszczony. 
duesseidorf. Podczas zamierzonego 
wczcraj rano wzlotu i podróży wielkiego 
sterowego balonu „Deutschland“, nastą- 
(aa katastrofa zaraz po wyprowadzeniu 
Lriutu z szopy. Silny wicher południo- 
;uewschodni rzucił „Deutschland* na 
zo,ę; nderzenie było tak silne, że cały 
przod aerosialu złamał się i pęki w trzech 
iuiejscach równocześnie. Następne ude- 
rzenie zdruzgotało „Leutschiand" do- 
szczętnie, kompetentni twierdzą, że przy- 
czyną katastrofy była zbyt ciasno zbu- 
duwana szopa. Coraz bardziej utrwala 
się się Opińnja, że l. zw. Łeppeliny nie 
dè zadnej pizysziości w lotnictwie, 


Ńiemcy o Stełypinie 


„ Germ Artykuł gazety „Rossija“ 
MA, NpÓPIAZ POEN EASO de 


KURJER ŁODZKI — 17 maja 1911 r. 


czenie, iż pertraktacje rosyjsko-niemiec- 
kie w Persji północnej zwiążą się z 
kwestją marokkańską. Przeciwnie w 
kołach, zbliżonych do ministerjum spraw 
zagranicznych, oświadczono, iż artykuł 
„Rossiji* . spotkał sięz uznaniem w ko: 


W gazecie „Taegliche Rundschau“ 
w-artykułe o Stołypinie hr, Tweil pisze, 
że mowa Stołypina, niezwykle jasna i 
pozbawiona wszełktch pochlebstw pod 
esem  partji, przypomina najlepsze 
mowy Bismarka. Niemcy z przyjem- 
nością widzą na czele polityki zewnętrz- 
nej i wewnętrznej sąsiedniego państwa 
działacza państwowego, stałe dążącego 
jedynie da dobra swej ojczyzny. 

Powstanie w Albanji 

Konstartynopol. Od dwuch dni 
trwają zacięte walki z powstańcami, któ- 
rzy z wielkiemi stratami zostali w kilku 
miejscach odparci. 


Skutari. Jak słychać, liczba- echot- 
ników włoskich, biorących udział w wal- 
kach powstańców przeciw turkom, com 
raz bardziej się zwiększa. 

Sprzeniewierzenia w mini- 
sterjach. 

Paryż. Według „Matina“ stwier- 
dzono już dalsze sprzeniewierzenia w 
różnych ministerjach francuskich. Tak 
np: w  ministerjium spraw wewnętrz- 
nych wypłacono djety podróżne urzęd- 
nikom, którzy wcale z Paryża nie wy- 
jeźdżaii, w ministerjium zaś kolonji, O= 
prócz wielkiego nieładu w rachunkach 
stwierdzono zapisywanie w księgach po 
trzykreć pensji rozmaitej wysokości je- 
dnym i tym samym gubernatorom * od- 
legtych kolonji. 

Zamieszki w Abisynji. 

Paryż. Depesza z Adis Abeba do- 
nosi, że młody książe Lidżi Jeassu zo- 
stał proklamowany negusem. Gdyby 
wiadomość ta była prawdziwą, uważać- 
by ją można za potwierdzenie, że Me- 
nelk zmarł, Wieści z Abisynji są znów 
od pewnego czasu pokrywane tajem- 
nicą. 

Londyn. Z Adenu telegrafują: Brat 
zdetronizowanej cesarzowej abisyńskiej, 
książe Taitu, skazany został na. śmierć 
za zdradę stanu. 

Marokko. 

Paryż. Na rozkaz sułtana Mulej 
Hafida, dowódca Marrakeszu wyruszył 
na czele 1000 żołnierzy liczącej mahalli 
do Fezu, jest możliwe, że kolumna ta 
uprzedzi wojsko francuskie. w przybyciu 
do stolicy: 


Paryż. „Agencja Havasa* donosi z 
Tangeru. że w dniach 13 i 14 b. m., 
wojska Beni-Hassana usiłowały zdobyć 
obóz francuski w Lalla Ito, gdzie się 
rozłożyły wojska półkowników: Hru - 
lard'a i Gourand'a, zostali jednak od- 
parci ze znacznemi stratami. Po stronie 
francuskiej padł jeden sirzełec. 

Berlin. Telegramy tutejsze podają 
ogólne siły wojsk francuskich w Marok- 
ku na 30,000. Wejście francuzów do 
Fezu jest rzeczą postanowioną. Z po- 
wodu zbyt widocznie dwulicowego za- 
chowania się sułtana, złożenie go z 
tronu staje się coraz bardziej prawdo- 
podobnem, lub według innych nieu- 
niknionem. 


Londyn. Niesprawdzona dotąd po: 
głoska niektórych gazet miejscowych 
donosi o zamordowania sułtana Mulej- 
Hafida. 

Paryż. Z Mechedji donoszą, że w 
nocy z 12 na 13 b. m., napastnicy pró- 
bowali przedostać się do obozu oddzia- 
łów Brulara i Hoarot. Napad odparto, 


Napastnicy stracili kilku ludzi. Zabity 
jeden francuz. 
Wznowienie pracy. 
Lipawa. Strajk robotników  slacyj- 


nych skończył się; kilkudziesięciu zosta- 
ło wydalonych, pozostali zjawili się do 
pracy. 

Budżet Angliji. 

Londyn. Minister skarbu wniósł do 
izby gmin budżet ua rok 1911 (12). — 
Dochody:  181,716,000, wydatki: 
181,236,000. Rok ubiegły dał przewyżki 
5,607,000 funtów. 


Prawo veta. 
Londyn. Izba lordów przyjęła bill 
o veto w pierwszemi czytaniu, 


Cesarz Wifheim w Londynie. 

Londyn. Angielska para monarsza 
wraz z cesarzem niemieckim Wilhelmem 
i jego małżonką byli obecni na uroczy- 
stem odsłonięciu pomnika królowej Wi- 
ktorji, babki królą aogielskiego: £ cesarza 
tiihalma, 


„Londyn. Cesarz Wilhelm oświadczył ków. Potomkowie dawnych 
interwiewującemu go przedstawicielowi spadkobiercy zatraconej wielkiej 

mają w sobie ur j 
w Londynie nadzwyczaj zadowolony, czu- -egzotyzmu. Kraj 'ich, pen. 
jąc się w stolicy Anglji i w otoczeniu `z wielkich okresów historj, 


Biura Reutera, że jest z pobytu swego 


-zacji 


Nih 


m 
gy 


acid 


dworu, w gronie najbliższej i serdecznie * podnieca wyobraźnię. ; 
Fez przy bliższem -poznańla, % 


dlań usposobionej rodziny. Przybycie na 


uroczystość odsłonięcia pomnika cesa-*wiedliwia tę ciekawość, 


Zało 


rzowej Wiktorji jest spełnieniem woli cze w roku 1100 (liczy” obecnie My 


zmarłego wuja jego, króla Edwarda Vfl, mieszkańców), posiada dzielnicę 
który swego czasu wyraził życzenie, aby“ starych czasów, pełną 
przytem obecni byli najliczniejsi potom- grozy. Domy tam ponure, 


kowie i krewni 


jego nieodżałowanej 
matki. 


Losy ex=sulłana 
Saloniki. Od kilku dni 
Abdul- Hamid, zamieszkujący willę „Alla- 


tine“, zdradzał nadzwyczajne zdenerwo=*-sto, obok którego leży” dzi 
wanie. Twierdzą, że podniecenie to zo- ska Meilat, żywo zonc 


stało wywołane wieścią o mającejm na~ 


stąpić przybyciu do Salonik jegosbrata, 'W całem Maroku żydzi:mieszkają 
i j miasto 

rego oddano pod obserwację, chciał om .od życia w mieście mazułmanówą 
Sułtan mieszka w osobnej 

składającej 


sułtana Mehmeda, Pomimo, że cho- 
dziś rano, w przystępie szału, wysko» 
czyć z okna willi. W ostatnim momen- 
cie spostrzeżono zamiar i siłą wstrzy= 
mano desperta. 

Lekarz przyboczny jest 
podniecenie nerwowe  zdetronizowanego 
sułtana jest tylko przejsciowem, jed- 
nakże stan sułtana zdradza postępujący 
obłęd, 


zdania, że 


Garibaldi 


Rzym.  Prokuratorja wytoczyła - pro- < 


ces o zagrożenie bezpieczeństwa pań- 
bałdiemu, który chce poprowadzić od- 
dział ochotników włoskich na pomoc 
powstańcom albańskim, Gdyby Qari- 
baidi usiłował opuścić Włochy,to będzie 
naty chmias, aresztowany. 

Srodki te zastosował podobno rząd 
"włoski wskutek reklamacji rządu turec= 
kiego. 

Wałka_z trustami. 

Waszyngton. Wyższy sąd związko- 


tajemniczy 
dne, wysokie, uliczki wśąód nią 
iwązkie, że nie“ mieszczą; oboka 


«dwuch dorosłych ludzi, Dzielni 


ex-sułtanr ŻY” Nad*rzeką Bes, w nizinie, > - 


Wyżej, na wzgórzu jest nówą 


potomków Izrae 


sposób, że 


nicy, 
grodów. 
W błiskieme- 
= słę arsenał, 


Warto przypomnieć “wr i 


tyb, 
le f opoczowa Jil 


ich odii 


s 2” pałac 


sąsiedztwie ich zm 


t 


odebrał na widok Fezu słynny y 
“włoski, Edmundo de. Amicis, 


jąc w niespokojnych,.wojown 


sach po Maroku 


+ 
. 


„Jeszcze pół “` mółł 


; iez od miasta — pisze ~ Amicis — kii 
stwa wnukowi słynnego generała, Gari- -toczyła nas ciekawa ` ciżba maurówi, 


rabów. 


Okolica 
-wała. : 


płaska, lekko pagi 


murami stolicy: gy 


ry $ 
jest kraj, lud, wojsko, dwór — 
przepych, taka wspaniałość, taka 

piękność, że>mi“cuglieywypađiyś 


> miepia. 


Cóż za :żołnierzy: się ` 


-Stare draby z twarzami b 
młodzieńcy 


nich 


andytów, 
19, W 


lat 15, 


wy zatwierdził wyrok pierwszej instan- wszyscy przybrani w jaskrawą 


cji, który 


w działalności trustu „Stan- - 
dard-oii-Compagny* dopatrzył się zmo- 4 


5 


którzy założyłi 


nogi nagie w żółtych papaciach, 


wy w cełu ustanowienia monopołu t:: jako ochronę od słońca, 
Widzi się tam murzynów, muai 
; białych, siwobrędych starców 'z pý 


przeszkodzenia handlowi między stana- 
„mi, drust więc w ciągu pół roku ma 
przestać istnieć, 


Rewolucja w Meksyku 
Nowy Jork.  Pommimo pozornego 
* zawarcia zawieszenia broni, 
szerzy się coraz bardziej. 


4 


| potrafią strzelby 


Zbliżamy się do+mu 

powstante = bramą. Sądziliśmy, że 

Jak się zda-, ujrzymy już, miasto, * ałe 
podwórzm, 


„je, Madero nie-działał. przy układach "w ogromnem 


-dobrej wierze. 
Siły wojsk - jego- rosną z- dniem 
- każdym. 

Z powodu nagromadzenia * wielkiej 
ilości meksykańskich papierów i 
knotów w baaku El-Paso i w  niektó. 
rych bankach amerykańskich, oświadczył 
Madero, że wszystkie te walory "uznane 
zostaną przez rząd powstańczy, Skoro 
tylko powstańcy dojdą do władzy, ca 
nastąpić powinno w niedługim czasie, 

Meksyk. 
punkt Pachuka. 

Nowy Jork. Z El-Paso donoszą, że 
pełnomocnikowi rządu meksykańskie- 
go polecono wznowić układy pokojowe. 


Ostatnie wiadomości. 
Choroba arcybiskupa. 


konsyljum lekarzy, którzy uznali 
arcybiskupa za beznadziejny. Rozpoczęła 
się gangrena od nóg... 

U łoża chorego zgromadzili -się do* 
stojnicy kościelni, 


Fez. 


Stolica Marokka jest dla europej- 
czyków miastem z baśni. Dzikość i fa- 
natyzm mieszkańców  odstręczał od o- 
dwiedzenia Fezu odważnych podróżni- 


bane- 


lewo 


à 


rych leżą krwią 
kobieta 


ih 


* dalej 


pełne ludzi, domy zajezdne, 
-dumnami, gdzie”ludzie: modige; 
* ciągnięci są na ziemi. 7% ** 
Powstańcy zajęli -ważny ; inwe Eine widać 


biety, brzydkie, 


Półnadzy wariaci z kwiatami 
sach spiewają i tańczą, Tam i 
ty starzec, nagusieńki, * 


Spotykamy 


jakiegoś biedaka, który już 


—to schwytany 


grzbietene t chłopców, 


udźwignąć, © 1 
aka 


«są 


, wokożo: 
zielona kopuła, Otoczęna -palią 
Jeszcze jedna brama t 
wey z domami. i 
koniu jedzie naprzeçiwko“nas, © 
` pogantacz mułów*z 


idziemy. ” 


ij 
>> 


na 


tylko ` 
z” nagiemi - 


we 


czterech: j 
złodziej, = ża umyj 


kliwy tłum krzyczy: 


— Odciąć ma 


rękę? 


aoc się do bazarów. MM 
SE : . tak jak w Tangerze—to otwarte 
Dziś, o godz. 2 po poł., odbyło się w KeA Zwiedzuny Swe 


uliczki 
łęzie. 


stan mi, butami, wyrobami z żelaza. Wj 
pokrywają trzcinowe maty I] 
Idziemy przez uliczki małe, P 


zakrętów, brudne. Mieszka tu niebtf 


czny motłoch, 


który boi się ŚW 


Wreszcie zbliżamy się znowu do mi 


oto jesteśmy za 

Od czasu 
zmieniło się w 
miasto większe, 


miastem”, 
opisu Amicisa nie F 
Fezie. Tyle tyłka! 


przybyło w niem 


pejczyków, panuje nieco więcej pdf 


ku. Ale 
mniejsza. 


twarze ie Same, 


dzikość! 


Już choćby z tego opisu s 
Francja ma powody obawiać się OW 


ich poddanych, 


oblężonych w*Fezik 


Z E 
Jawiadomienie. 


Z powodu likwidacji ztpełna wyprzedaż- obuwia męskiej 
damskiego i dziecinnego po cenach niżej kosztu. 
Łódź, Piotrkowska 


W, PIĘTKA 


v- 


Światłoleezniezy i E A A 
U-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 

Krótka Me 4. 172—0—10 

Leczenie promieniami Roentgena, świałłem Finsena i kwarcewem (cho- 

ropy s«óry i wypadanie włosów, pradami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 

roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 

i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kausłyka, usu- 

wanie brodawek) Ende i cystoskopja (oświetlanie organów moczopiciowych), 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze, 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia, 

Telefon Ne 19—41. 


-— Lekarze calego- Świ ata zaiecają stale 


idealny środek T c € Przyjemny, łagodny 
+ EMD f 
przeczyszczający | mać! skuteczny. 
E 8890—0—0 


ER 


dla dorosłych i dzieci pa 


Cena pudełka 65 kop. Dostać można we wsżystk, Siek: Dr. Bayer ćs Tarsa, Budapeszt 
z UWAGA: Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjskim. 
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= = Żądajcie Wyłącznie F" 
©] pA; NDZIWEGO zMARKĄ. „GWanłouten : 
„Globus TZ JESN. 


Xi WoS A A A 

Filiżanka“ NE Sii 
mary ur TEK NU: 

z lera vAn nants 
PROSIMY BACZYC PRZY KUPNIE. 


re | 


m Si z 

Nasi konkurenci, zaniepokojeni naszym wielkim suk; Sh R 

cęsem, nie cofają się przed żadnemi sposobami aby ZĘ 

tylko zwabić k;ientelę. == 

My zaś tą nie pójdziemy drogą. Jak dotąd, bę- 
dziemy wałczyć nadal 


wysokim gatunkiem, posilnością 
i przyjemnym aE l; 


Prodimy nie brać nas za firmy tegoż namwiska 
ale natomiast prosimy żądać kakao 
tylko z OON „Globus i Filiżanka“. 


ss- Ządać!! Przekonać się!!! -8 


I. © VAN HOUTEN « | 


RA 


Angterdan, 


Ważne dla dam! 
Gabinet Kosmetyczny 
przy perfumerji 
M. Janickiej, Łódź 
ul. Konstantynowska 10. 
róg Zachodniej, 


434—320 


j r Kwiaty świeże, * 
| Rośliny, bukiefy i wieńce 


w niebywałym wyborze POŁECA najtaniej 


W. SALWA 


Dzielna X 4; Piotrkowska JE 189 
i iza M 7. Telef. Nr. 14-99, 


prowadzony jest pod kierunkiem uzdól- 
nionej kosmetyczki uczennicy “dr. ZA- 
MENHOFA, specjalność; masaż twarzy, 
usuwanie podbródków, zmarszczek, wą- 
grów, brodawek, czerwoności nosa i zby- 
tnich włosów na twarzy, pielęgnowanie 
rąk y Mańicure* usuwanie łupieżu i my- 
cie glowy. farbowanie siwych włosów i 

czesanie Dam, 1337-3-1 
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PUWSTC MIE ZZ WOBIDE 
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» ©. GĘ do wziewań suchych, systemu 

a m.'*  lKórtinga, przy chorobach nosa, 
3% 26 gardła i dróg odechowych, jak 
o5 £ üe Tównież przy zaburzeniach prze- 
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s: ( ALBĄDERMA, gol pad AT pa pak Śpuerowa NA 
so N AAS Sa r319—0—1 
Zi © 4 i i korga RE a * E RE 
4 $ ramu naszego g 
OR METAMORFOZA. 4 | )' R REJ l À 
kal © 3 d sa sa JY 5 Li 8. 
Da Mż mą ~ 
fn Srednia 5, 
: Sp: Choroby skórne, wenerycz- 
; ne, kosmetyka, Leczenie SYPHI- 
| N LISU Salvarsanem „ERLICH— 
e Í HATA 606". 
WAZNE DLA RODZICOW! Godziny przyjęc: od 8—1 rano i od 4—8 
a Sprobójcie karmić swe dzieci przez dwa tylko fygod, o wiecz, W niedziele | święta 9—2 pop, 
[z] - | ky Rpa Pen yà L] 
F Mączką odżywczą „BANIOĘ 3 J 
i k ? D 4 i A. ra 
9 a sami oŝądziciė o dodanym wyniku E WT: Ka . Kiaczk Ti 
g NEREK wia zà DKOW. nie za00bi ek nia 4 ` 
z BA NIOL : WA na xa prawidłowy Swej Kolei s Kenatantyzówska !1. 
£ i Wemačnía organiza E o Syphilis, skórne, wónerycznó 
| Apteka Kadi Warsżawa, Wolska 301 = BGŻ i 
a i Żądzć wę wszystkich aptekńcii | składzok zBtectnych. 3 choroby dróg moczowych. 

„ Skład głów. LUDWIK SPIFSS i SYN, Piotrkowska 107. H R syjmujg gol 8—ł rano i od 
1-3 AH U -O Wists 7 il td 4—5 16 
VEAN CREAT ETETE WE ET à 

Cena GO kop. b iu, © 7173—0 


poleca: po cenach huj tow 
| jowe 1 zazranicze 
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| Polecam 
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iA gliarób skó 


RW E Ar E r a E E r 


I Apteka 


ych wizelkie 
e, Wody m nerilne, ; 
CEEE SEI ZEE "PORI EEEE OPOL OCDORIOE 


zwać 


ARROW BEZ TUBYY. f; 
POLECA r29—0 x 
Gg.TESZNER gi 

P itr KOwWS! ra MISJĄ 
PEER EE BEE LAPD 1 RAZA Ok 0 


_ BAR w 


APELE anih a 


j zostal 


przeniesiony z| 


ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 87 


wielki wybór lamp gazo- 


o | wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKÓWSKI 


TELEŁKONU JE 694. 


r.922—104—1 


rnych i wenerycznych 


D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Ielnickiego 


ulica Wólczańska M 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula- 


torjum dia nieza 

Leczenie promieniami 
na i Kromayera i prądami 
walizacja). 
iny przyjęć: 
xd 3 — 8; w niedzi 


:G0Z 

poł, F. 
gu 412 i pół 
snUTRE | weneryczne 


taum w poniedziałki, środy 


możnych, 60 kop. 


Roentgena, lampą Finse 


o wysokiem napięciu (arson" 


Badanie krwi i mamek na syfilis: 
od 8 — 9 rano, od Il i pół do 1 i pół 


iele i święta od godz, 9—10 i 


do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
przyjmuje peni Dr. Zand=<Tennen"= 


i prątki od 51 pół do-6 i pół 
1145—1—) 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenorycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa= 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po pół. i od 
4 do $ wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 1335—36—1 


Specjalista chorób skórnych, wane- 
tycznych i niemocy płolówej 


Dr. St LEWKOWICZ 


Leczenie. elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 


Zachodnia 33, (obok lombardu) 


Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4 


Dr. Rabinowiez 


CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU 
3. ZIELONA 3. 


11—3—1 


=z awa 


Dr. Le Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 

metyka) weneryczne, moczopłcio- 

we i niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 


ulica POŁUDNIOWA N 2 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano.i od 
4 — 8 po poł., panie od 5 — 6 po poł 
8674—0—0 


A A 


Dr. Feliks Skusiewicz * 


Andrzeja i3. 
Choroby skórne i weneryczne 
Godziny przyjęć: 9— 11 rano i 
4 — 8 wieczorem.--W niedziele 

10—1 w: południe. 


 dllberst'om 


Je, A, 13 (róg Benedykta) 
Choroby skóry, włosów i wene. 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvar: 
sanem 606. Radykalne usuwanit 
szpecących włosów. 
Przyjmuje; od 8 do 8 I pół, od tli pół 
do 2 i pół po poł, i od 4i pół do 81 pół 
wiecz, Panie; od 4 i pół do 61 pól po 
południu. W niedzielę do 7 wieczór, 


dr. med, W, KOTZIN 
ul. Piotrkowska Nż 71. 


Choroby serca i płuc. 
przyjmujerod 9 — 101 pół iod 4—6 
po południu. 14L7—1—f 


Telefon nr. 21-19. 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do. 11 tanć i od 4.1 pół” do 

6 i pół po południu. i 


Ulica Południowa 28, 
Teletonu Ne 16.86 Z0f0—1 


Ut. Elqelja Korer-erszin 


Choroby kobiece, 
Ulica P.otrkowska i21. 


przyjmuje od 3 do.6 po, p. 1W, niedzielę 
9 — 12 rauó, Telef. 187-0 


Lae re r © 


o | podziny 


arraro 


Ur, Franciszek KóiołkiEWICZ 


Telefonu Xe 17-14. 
mieszka 
ul. Piotrkowska 103. 


Choroby wewnętrzne, dziec 
kob ec . 
Przyjmuje od 8—11 .. o 2 R 


Ur. med. , Goic 


choroby skórne 'i wetfer. 


ul, Mikatajewska © ie- 
Telefonu M 2060. 


Godz, przyjęć od 9 do 121 od 4 i pór 
do 7 I pół w, w Niedziela i święta od 
G do 12 i pól, 


:376—0—+ 


e- l 


| a WZA 


- Przeciw PĘKANIU i ODM 


2a 


KURIER ŁODZKI — 17 maią 1911 r. 


TETESI 


ROZENIU RĄK 


wskutek zimna 
niema nic lepszego nad 


„ oreme S 


Paryż 
J. Simon, Paryż. Ządać tylko z 


Sprzedaż detaliczna u fryzjerów, w perfumerjach i aptekach. 


AE twin ri 


z 


Precz ze lotemi zegarkami! Taniej nie można! 


Gdyż zegarek męski „Ankie“ najnowszego fasonu, z pra- 

wdziwego amerykańskiego złota: odkryty, pięknie giawero- 

wany systemu „PRIMA-ROSKOP*, nawet specjalista nie 

odróżni od prawdziwęgo złota 56 próby. Oprócz piękności 

żegarka „PRIMA-ROSKOP* jest on najlepszej szwajcarskiej 

konstrukcji znanej genewskiej fabryki. Nakręca się raz na 40 

godzin, bez kłuczyka „REMONTOIR* wyregulowany do yl- 

nuty, z poręczeniem piśmiennem na 6 łat. Cena dawniej $ rb, 

teraz tylko 2 rb. 75 kop, 2 sztuki5 ib. 20 kop. Jakiż 

jeden kryty 3 rb. 75 k, Damski odkryty 3 rb 50 k. zakiy- 

ty 3sma kopertami 5 1b, 50 k. Dia rozpowszechnienia wyro» 

z bów naszej firmy dolporany A każdego dej TA pe 

' i rmo: ześliczną pancerną dewizkę z tegoż złota, 2) brelok- 
Pu wór DAY 84 próby), 3) mundsztuk, aparat Dra Kocha, do 
nieszkodliwego palenia papierosów i cygar (lub wieczne pióro), 4) woreczek zam- 
szowy ochraniający zegarek pr zepsucia, Obstalanki wysyłamy za zaliczeniem 

i 4 zadatku, 

Z a Wara. Skład zegarków T-wa „MILANO* I-szy pocztowy 
oddział Ne 18, Za przesyłkę dolicza się od iR zegarków 50 kop Kio tylko zo- 
baczy ten zegarek to uwierzy, Że jest prawdziwy złoty, UWAGA, Do damskich 
zegarków dodajemy pierścionek srebrny 84 próby z emalją. r710:=r2—] 


DEON“ 


oera a amm a n 
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Wspaniały program. 
Środa i czwartek, dnia 17-go i 18-go Maja 


Cajemnice wielkiego miasta 
Studjum kry minalne w pe EIRA i 


EZ 


Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomo- 
cy Pracowników landlowych m. Łodzi podaje 
do wiadomości, że 5j18 maja r. b. o godz. 9 wiecz. odbędzie 
zię w lokalu Stowarzyszenia (Długa 45) 

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
‚ii. PORZĄDEK DZIENNY: Sprzedaż. nieruchomości Stowa- 
tzyszenia. 
/ UWAGA: W razie nieprzybycia wymaganej przez usiawę 
ilości członków rzeczywistych następne Ogólne zebranie bez 
względu na ilość obecnych odbędzie się (19 maja) 1 czerwca 
r. b, o godz. 9 wieczorem. 1687—1— 1 


4-klasowa Szkoła Handlowa 
H. CYR/LERA 


‘z prawami szkół rządowych (Nawrot 37). 


Zawiadamia, iż egzaminy przedwakacyjne rozpoczną 
się 16 (29) maja, po wakacjach zaś 16 (29) sierpnia. 


Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie 
od godz. 9—2-ej. 


1435—3—1 


Inspektor Siede. 


Wyszedł Ne 20 tygodnika 


"WIARUS" 


Zreść jego następująca: 


„ile wódka kosztuje ludzkość“; „Kilka słów o Bra- 
zylji” (ciąg dalszy), „Choroba księdza arcybiskupa 
—z rycirią; „Smutna katastrofa“ „Dramat*— z ryciną; 
„Psy policyjne"; „Brauningi i kłonica" — z tyciną. 
„Zzadania”. r1705—1 1 


Zakład chirurgiczno-ortopedyczny D-ra E. Re'chsteina 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 149, tel. 42 17, 

L.eczónie skrzywień, kręgosłupa | kończyn, chorób stawów, mięśni, kości, 
gimnastyka ortopedyczna, massaz, leczenie gorącem powietrzein. — W prasowni 
rzy zakładzłe tryrabiają się gorsety, przyrządy nb kończyny według systemu 
Mesainga, sztuczaę kończyny, pasy brzuszne paski przepuklinowe ! t, d, 
1665—6>—1 


imon” 


naszą prawdziwą marką. 
r426—3—1 


o 


-arao POR 


Ważne Ola Paŭ! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w £ okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


L uL 
mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci, 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzace jako to; 
loki turhanowe warkocze ł postisch zæ- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzut w 6 lekcjach 
Abonameat na miejscu j w domach, 


Q$5B>538 
Warsztaty stolarskie 


do sprzedania. 
Wiadomość, Franciszkańska 
NM 29, Wincenty Lech. 


1236—1—1 


UST; ORT I GERE: 


odai 


muaa e amara A reraton D 


Reumatyzm 
można wyleczyć. 
BEZPŁAGAGE! 


Jeśli cierpicie na reumatyzm, podagrę, 
lumbago, scyatykę czyli „ishias” i dokto 
rzy pomódz Wam nie mogą, napiszcie po- 
cztówkę na imię M. E. Traysera w Lon- 
dynie i otrzymacie ZUPEŁNIE BEZ- 
PŁATNIE próbną dozę leczniczego śro” 
dka, dzięki któremu on sam został wy- 
Jeczony, jak również setki innych osob, 
między którymy byli chorzy przeszło 30 
lat cierpiący na tę chorobę, Środek ów 
nżywać można bez przerwy w swych 
zwykłych zajęciach, Proszę pisać na ad- 
res; M, E. Trayser, Ne 116 Bangor Ho- 
use, Shoe Lane, London, England, 

UWAGA. — jeżeli potem WP. żądać 
będzie jeszce tego środka, to takowy 
dostać można na miejscu u lekarza lub w 

r394 13-1 


W ambulatorjum przy 
szpitalu Małż. POZNAN- 
SKICH (Targowa JE 1), we 
wtorki i piątki każdego iy- 
godnia od godz. 12—l-ej 
po południu jest szczepiona 


BEZPŁATNIE 


Ospa ochronna, 
682—9—1 


TETETI 


p 


GEID I TR IIL R TO 4. | 


GREIO TOTZ Zr? 


| 


(płoszenia drobne: 
A. A. A. meble z 4 pokojów, 


prawie nowe, obra- 
zy, zegar, gramofon, lampy, fie 
gury, Oraz różne drobiazgi sprze- 
dam wyjeżdzając tanio. Nawrot 
44 stróż wskaże.  1285—12—1 
towzebni roznosiciele 
AA. z kaucją 50 rb. lub gwa- 
rancia., Wiadomość w adminis- 
tracji „Kurjera Łódzkiego”. 
| 693—0—1 
iechocinek w Willi „itonstan- 
sA cja” położonej bezpośred- 
nio przy lesie sosaowym, są ele- 
gancko urządzone obszerne i 
bezwględiie suche lokale, Wia- 
domość na miejscu, 1432— 4—1 
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is SESE 
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> 
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HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN, PRACOWNI 


Z A i 
= 
« m 


Ki 


HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi (-go i lI5-go ksźdeso miesiaca 


„Handlowiec“ 


„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


broni praw i interesów wszyšikich 
cowników handlowych i przemysłą 


zamieszcza stale wakujące posady, 


zamieszcza sprawozdania zę wszy 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagęą 


Gy Fry 


udziela 


„riandlowiec“ 
„Handlowiec“ 


„Fiandlowca” 


Numery okazowe 


Adres kKedakcji: W 
CENA: rocznie 
kwartalnie 


Rb 


daje BEZPŁATNIE premiun 
cennych dzieł naukowych. 


bezpłatnie porad prawnych, 
w p 


prenumerować można we wszystkjeń 
torach podztawo- 


ielett aliczirycu 


UTALIS, 


421 SZ RZEZI OPT Ir 


= DRDZAWW NiD Wy ża 
5.— ) 


ses 
+.25 j 


z przesyłką póc 


400) 


Prennmeratg wnosić również można przez b-vgl 


ceowników handlowych (Slisku A 


9). 


Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki M. Hotti 


A 
bad 


EER, PEN. PEE, TOE.. SE 
Ne Sa Dre We ch 


Be, dr, 
| kie D-wa Lewenstam 
4 przyjmuje młodzież na 
sjonat, zapewniając troskliwą 
opiekę. Wiadomość Ciechocinek 
willa własna. 1430—5 —1 
I o zakontraksowania dosiawa 
siana ze 100 mórg. warunki 
dobre, Bliższe informacje Luizy 
21 Stankiewicz. 1429 3 1 
DD składający sę e 30 mit- 
szkań jest do sprzedania na 
dogodnych warunkach, Łączna 
13, przy Rzgowskiej. 1346 —6—1 
ortepian prawie nowy systemu 


Bliithnera jest do sprzedania. /, 


Wiadomość Zawadzka Ne 4 mię: 
dzy 2—5 po południu, 1416—3 
ombard Mikołajewska 
sprzedaje bardzo tanio mod- 
ne towary ra garnitury na ł0k- 
cie, 1422—10—1 
1.2 mieszkania, bardzo do- 
godny» pokój z kuchnią 80 fb 
zaraz do wynajęcia, pierwszy 
przystanek jadąc do Rudy Pabja- 
nickiej, crzy Jasku Janówek, u 
Glassa. 1438—1—1 
łody Lö-letni Człowiek, z prak- 


M tyką biurową poszukuje pra- 
cy. Wiadomość przy ul, Śrebrzyń- 
skiej N* 8 m: 3, Fultyn 
1431—1—1 
łody człowiek, znający języ- 
ki polski i rosyjski oraz ary- 
tmetykę poszukuje zajęcia. 
Oferty do administracyi „Ku- 
ryera Łódzkiego“ pod lit. „O: 
F: 1428—1—1 
aszyny do szycia najlepiej 
M kupić, Widzewska 145—16. 
1387—4—1 
ianina zagraniczne, krajowe 
P od 320 rb. Gramofony pły= 
ty 95 kop. Skład Mikołajewska 
25 l=piętro. 1391—2—1 
yjotrzebny praktykant do Kane 
toru z kilkoletnią praktyką 
biurową, Oferty w adm. „K £“ 
pod „Handlowiec“ 102—3—1 
rzybłąkał się pies, maści żół- 
tej mający na szyi obrożę z 
łańcuchem. Wiadomość ulica Gę- 
sia Ne 8, Bałuty, Łukasz Gru= 
szczyński. 1405 2 1 
otrzebny ciiłopiec do ekspe- 
dycji. Wiadomość w Admi- 
nistracji „Kurjera Łódzkiego” 
1701—3—1 
“lace do sprzedania na Przyby- 
łowie pod Zgierzem na bar- 
dzo przystępnych warunkach. 
Wiadomośc Zgierz ul. Łódzka 
Ne 251 F, Piasecki, 1361—3—1 
* kliep—kolonjlano dystrybucyj- 
5 ny do sprzedania zaraz na 
przystępnych warunkach, z po- 
wodu choroby, Rybna N22, przy 
Aieksaqdrowskiej,  1377—3—1 
rgaguięła karta od paszportu 
Ź wydana z fabryki Rodberga, 
na imię Feliksa Zuchowskiego. 


U 


pen- „) 


Na28 4, Brzeźnica, pow. uoworą 


CZE 
4! Klep KOIOLN(ANO—dySWYH 
ny narożny, z powodu 
inania posady S„izedan 


Wiadomość ul. KB .nedyktaf 


1398 


w” atrzymana jesi Ż letnia j 


£u wica maści 


rzaypiięła karia Od paszj 
Ziwydana z fabryki Poznaj 
go, na imię Józefa Puruszewś 

1423—] 
‚zaginęła Karia Od paszf 
wydana z fabryki Roze 


czarno q 


na imię Maksymiljana Żelał 


'4 aginął paszport, wydany 2 


skiego, gub. piotrkowskię 


imię Abrama Zelkz Rozen 


| 4 14334 
LEE paszpori, wydań 


magistratu m. Przedborze 
końskiego; na Imie Dwoj 
termańt. 

;uginął paszport, 
£.gminy Wodzirady pow. 
kiego, 


1424—3 
wydań i 


gub.  pio:rkowskiej 


imię Antoniego Stańczaka, | 
1425—24 


paszport, 


wydań 


17 aguiął 
Éim. Unie;ów pow, Turech 


gutu. Kaliskiej na imię 
ni: Wrzesińskiej| 
"zagiuiąt paSzpori, wydany 
Radogoszcz tow. łó 


14094 


* 


gub. piotrkowskiej, ua imię 


misława Szretera, 1410 


| ążmąi paszport, wydanył 


Daikow, 
gub. kaliski |, 
Jóźwiaka. 
ZE paszport, 


¿miny Topolice, powiatu 

czyńskiego, gub. rado 
na imię Gersza Lajby Bo 
skiego: 


pow, 


na imię 


1ęczych 


14394 
wydaj 


1421—[ 


', sginął paszpori, wydanył 


sady Radosice, pow. 
kiego, gub. radomskiej, na 
Baj Waks. 1397 
TET paszport, wydany 
Lutomirsk, pow. las 
gub. piotrkowskiej, na imię 
szka Węgrowskiego. 
1396— 
rsaginąt paszpori, wydany 
Łyczyca, pow. rav 


H 


gub. piotrkowskiej, na 1mię 


inasza Mirosława, 


wydana z cegielni Š 
(Pabjanice), na imię józef 
puścińskiego. 1440 

drewniane, 


T 


+ 


134354 
ZE karta od pasq 


£} domy 
RA i remizy doj 


brania “sprzedam 
Widzewska 40 właściciel 
—2 stróż wskaże. 14357 


ięedasior odpowiedzialny M. Bonifacy Hill 


| 


Wiadć 


4 
ti 


